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• -NASZE 
Pismo iydowskiej 'Partii Robotniczej 

(Poałej-Sjon Haszomer Hacair) 

Wychodzi trżv razy w tygodniu 
w poniedziałki, środy i piątki 

Prochy Teodora Herzla spoczęły 
I I w z1em1 izraelskiej 

Wie1e ·ludzi ogłosiło wypowie 
dzi weteranów ruchu syjonistycz 
nego, z których wynika, że dr 
Herzl wyraził życzenie, by zwło­
k: jego - o ile mają być p::-ze­
wiezione do Palestyny __;. spoc~ę 
ły na Górze Karmel. 
Sekretariat wydziału -prasowego 
A~en~ji Żydowskiej podaje szcze 
góły badań nad tą kwestią. 

TESTAMENT 
Herzl zakończył pisanie powie 

śc~ „Altneuland", jak sam stwier 
dza, 3 kwietn'a 1902 r. Testament 
swój pisał w maju 1903 roku. Pi 
sze on w nim: 

WARSZAWA (PAP). Po dwóch dnia.eh obrad, 16 bm. wfeczorem ~&­
kcńcZyło się w Vh szawie Plenarne Posiedzenie Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych. w drugim dniu obrad Rada wrsł uchała referatu organiz:icyjnego se-
kretarza. CRZZ t~w . Doliński ego, który przedstawił przebieg akcji sprawoZ-
dawczej po II Kong, es:e Związków Za.wOdowych. 

W dal szym ciągu dys km j i nad re· 
ferate rn p rzewod n i c zą,cego Ra dy, 
tow. Aleks. Zawadzkiego ·.mówio uo 
najważn iej.sze aktualne zaga dn ie nia 
ruchu zw i ązkowego. 

Podsnmowa n .a dyskusj i dokon a! 
przewodu. Rady, tow. Aleksander 'Ila . 
wadz ki. Nawiązujl}c do z :idań pro ·:lu k 
cyjnych, stojących przed ru chem za· 
wodowym, mówca m. in. podk re sl1 ł 
k onieczność otoczenia należytą opieltą 
dozoru t echn1.cznego i intensywatej­
szego wciągnięcia inteligencji tech­
nicznej do walki o ilość, a głównie o 
jakość prcdukcji oraz poz:ytywn:e oce 
nil podjęte przez poszczególne z w· ą.z 
ki wysiłki w kierunku tworzenia w 

zycznych (odpowiednie przepisy są w 
końcowym sta dium opracowywan '. 11,.) i 
wp1'0wadzenia wysokich cdmaczefl 
państwowych dla. wYbitnyich przotto_ 
wników pracy. 
Nawi ązu jąc do potrzeby wzmożema 

fikcj i ogwi atcwo _ wychow awczti j , 
tow. Al eks. Zawadzki zw rócił uwagę 
na. konieczność zwalczania. wrogieJ 
propagandy reakcyjnego kleru, często 
bijącej bezpośrednio w wysiłek aaj_ 
szerszych mas, które p odnosząc pro 
dukcję, dąi:ą do zwiększenia. dobroby 
tu ludzi pracy. 

Na zn kończe n i·e obrad Plenum CRZZ 
powzięł o jedn omyślnie u chwałę, for-

mułującą zadania, jakie sfoją przed po} 
sk1m ruchem zawodowym w ZWllFKU 
z re alizacją uchwał Il $wiat-0wcgo 
Ko.ugrnsu Związ k ów Zawodowych w 
Med:ola.nie. Rezolucja kła.dzie szcze. 
gólny na.cisk na. udział związków za 
wcdowych w walce o pokój oraz w 
walce o zwię\tszanie produkcji 1 wy 
k.onanie planu trzyletniego o 2-3 mie 
s1ące przed terminem. 

W dru giej rezolucji Plenum CRZZ 
-w l.mie~iu 3,5 miliona. związit~wców 
- wyraziło całkcwitą solidr; ·ność • 
oświadczeniem rządu o stosunku do 
k~ścicła oraz z treścią dekretu 0 ochro 
me .wolności sumienia 1 wyznania. 
„Związki Zawodowe- głosi m. inu. re 
zolucja - powinny odpowiedzieć na u. 
c~wał~ Watykanu wzmożonym wysil 
kie~ . produkcyjnym oraz jeszcze akty 
wmeJszą pracą oświatowo .wychOwaw 
czą". 

:i~~:d:~~r0~~a? p;z:;r~~~cznych kO. 800 tysi0 cy duna&UÓYł · 13511 W Sok'e odznaczen'a p , t. w dalszym c i ągu przewodnic7.ący "'! y I - I ans wowe Uli~Z zaakcen t o wa ł k (J llleczność s:a_ TEL-AWIW ( ŻATl - Wedle! Dyr. Halpe::-n wyjaśnił. że w • lego podnoszeni a autory t.etu dnłowyc.h informacji udzielonych prz.ez. ge- i. chw:Ii obecnej Izrael posiada za-dła uczestników powstania w getcie białostock-m ogniw ?.W f!ZkÓw zawodowych w z~k ła I d kt • dach pra.c .Y oraz poinfo rmowal Rld ę nera nego. yre o~a mmister-j' ledwie 285 . tysięcy dunamów la-Jak nam donoszą, w ramach Bolesława Bieruta, przewidzia- 0 reafowc ji n iek tórych waż,n i ejszych stw;:i rolmctwiot. Cp <i.1ma . H8:lpern~. su. Stan ten pozostaje poniżej uroczystości dla uczczenia VI ne jest udekorowanie całego sze u chwn ł czerwcowego II Krngresu Zw. plan . cztero1etm p~ze':"'tduJe mię f przeciętnej normy zalesienia w rocznicy powstania w getcie regu uczestników pow stan ia Zawod owych, m. inn. w sprawie urn ~zy mn)'.mt zal es1en~ e oh~zar~1 ,~krajach Azj i, która wynosi 3 du-
b . ł t k' d · k. . · d . . , cbOm leni:i. fun du2zów na · cmonty c11e uOO tysięcy _du nam. ow. ziemi. namy na gł. owę. w czasie WoJ'ny la OS OC im, zgo me Z zarzą- wyso imi O Zl1<:.~zemami pan-

1
..,czkan' r·ob ·v~n; cz-.:ch, przeu"ł.„z·~n1_· a . naJ' - p t d . - , ~ . r zy pracy e.i znaJ zie zatrud- j'W Palestynie uległo zniszczeniu dzeniem Prezydenta Państwa ob. stwoWYini. krótszych urlOIJów dla ;ropotników fi_. ni · 1000 b t n.· d · · 15 t · eme ;ro .Q nl.Ąov;. z1enrue. . . ,y:stęcy_ !f unamów, ljlSU. 
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KOBIETA BOJOWNICZKĄ SPRAWY ROBOTNICZEJ 
Organizacja robotn'.c żydow­

skich w Palestynie I' czy . już dzie­
siątki lat. Od samezo zarania his­
tod palesty11.skiego ruchu robot­
n '. czego zajqly kob.ety pracujące 
crnłową pozycję, wespół z robot­
n J~ami, w r2alizowan:u pionier­
skich zadań życlov.rsk:cgo ruchu 
narodowo-wyzwolel1czeg-o , O ile bo 
hatersk e wyczyny bojown ików 
Hagany i Palmachu w wojnie o 
ohronę młodego państwa żydow­
skiego nie są rzeczą przypadku. a 
:mają SW:! źródło. w trarlycji walki 
ciągnącej się od organizacji samo­
ohrony „Haszomer" poprzez pod­
ziemną „Haganę" w warunkach 
panowania n ienawistnego manda­
tariusza - to i w tym wypadku 
rc,:ka w rękę z robotnik. em szła 
Ż)'dowska kobieta i dziewczyna 
p•·acujaca. Głębokie uświadomie­
nie, jakie wyniosła z krajów. ~ 
kt:Jr:vch przyby!a, pod-,'dm',-::: 10 

jej aby stanęła na najbardziej 
n :;wet zc~rożonych odcinkach 
on~ ;'1ei walid. 

(Korespondencja własna z Tel.Awiwu) 
ramach Histadrutu, nie widzą w 
niej narzędzia do odizolowania się 
od ogó1u robotn'.cze-:to zajmują-. . ~ , . 
cego się sprawami „czysto" kobie 
cymi. Przeciwnie, chcą one w ten 
właśnie sposób pr1yczynić się do 
skuteczniejszego zaktywizowania i 
przygotowania kob :et do należyte 
'50 spełniania twórczej roli w spo­
łeczeństwie. To założenie przyczy­
niło się do wzrostu TJopularnośc ' 
tej organizacji wśród ogółu ko­
biet i o!:{romnego wkładu, jaki 
·wniosła kobieta żydow~-lrn do dz"e 
ła ugruntowania s i ę i obronv sa­
modz'elm•.i żydowskiej państwo­
wości. 

organizacji robotnic w kraju od · 
czasu pie,rwszego zjazdu w Mer­
chawi i, 45 lat temu. Zebrani 
czczą pam i ęć okrytych chwałą w 
walce Wyzwoleńczej kobiet i wyra 
żają współczuc'.e owdowiałym i 
osieroconym po poległych boha­
tersko mężach ojcach i braciach 
- powstan em z m iejsc i :i:ninutą 
milczen·a. 

RÓŻNICE ZDAŃ I Delegatki :Mapam żądały przyję 
. ? cia u<:hwały, proponującej rzad'>-

Czy n e. zb~czyłe~ z 
1 
t~matu · 1 wi oddzielenie r eligii od pań.stwa, 

U\~azam.' ze me, g~yz n eKtore, i:na a więc i uniezależnienie kobiety od 
paJowsk1e leaderkt ruc~u kooie- ograniczeń, które chce nałożyć n~ 
cego .szybr-o przejęły s · ę apelem nią k1:)r na przykład w spraw!~ 
~rem·era l dały u~ust tym nastro- sądów rabirrnckich. Członkinie Ma­
JOm w de~atach ZJazdow.ych. pai, licząc s ; ę wiqocznie z nasta.-
Rychło Jednak same się i:r~eko wieniem swych przywó1ców p:ll'" 

nały o .chw.l?wej n erealnosc1 te- tyjnych, nie dopuściły do nrzyję­
~o zamierzenia. gdy rozpatrywano cia wyrażnej uchv1ały w 'ej 
problemy konkretne - na przy- sprawie w brzmieniu proponowa­
kład, wspomnianą już kwestię ny;;1 przez delei;atki z ~.fapam. I 
przystanienia or_ganizacji do S\'i a ta kwestia skończyła się ogólniko 
towej Federacj i. Kobiet Demokra- wym kompromisem tyczącym l'ÓW 

tycznych. Delegatki Mapam wysu nouprawnienia kobiet w sądach 
nęły wni osęk przystąpien ; a do Fe obvwatelskich i rabinackich. · 

W okres· e rozruchów, które wy 
bu~hały bodaj że z ni emniejszą 
systematycznością, iak kryzysy 
g c:s,)Qdarcze świata lrnpitalistycz­
n e""'J (w sztuce roznieca.n·a ich an­
r;" elscy „cze" ciele biblii" są mis­
t - ~ami) - towarzysze w kibucach 
m11s eli niej ::dnokrotnie hamować 
pnesadne za„ęd:i' rwący::h się do 
\rl~: i c7łonkiń k buców. które na 

Podobn·e jak w H stadrucie, tak 
i w organizacji kobiet współpra­
cują ze sobą robotnice różnych kie 
runków !JOl"tyc::::nych, od Mapam 
i komunistów - do reEg"jnych. 

APEJ„ PREMIERA, ALE PGD 
C2YIM ADRESEM? 

Jak bardzo wa:~ką siłę w kraju 
stanowią zorganizowane kobiety, 
wynika choćby z faktu, że pre­
mier rządu Dawid Ben Gurion 
uważał za stosowne skorzystać z 
zaproszen 'li pozdrowić w imieniu 
rządu kobiecy świat pracy. Pre­
mier wyłuszczył następnie swój 
punkt widzenia na zadania, jakie 

6 t;• ZJAZn r , . E~O PilOBLI:~ stoją obecnie przed organ · zacją 
MATYKA kob·et, nawołując ją do kultywo-

wania wśród swych członk :ń uczu 
Na zj;i.zdv, zwoływane co kilka c•a macierzyństwa. Należy wyko­

lat zjeżd±ają s'ę dcle"":atki obrane rzenić pozostałośc'. ze wszech miar 
drogą głasowania na listy wybor- szkodliwego pod tym wz<(r!"<l.em 
cze. Ostatni, p·ąty zjazd robotn c wpływu burżuazj. „Bez ~obiety 
miał miejsce 7 lat temu. Od tego 7.ydowsk· ej n ie zdołaliby nasi sy­
czasu brganizacja wzrosła o 53 nowie dokonać cudu odrodzenia 
procent i stanowi 46 proc. 03ółu "Jań.stwowości żydowskiej" 
zorganizowanego w Histadrucie stwierdził Ben Gur'on. 
proletar·atu. W wyn·ku wyborów J ako polityk, nie mógł Ben 
do zakończonego właśnie 6-~o zja~ Gur:on w przemów· en i u swym 
du skład delegatek przed._tawia uniknąć akcentów politycznych. 
się następująco: Mapai - 238, Ma przyznaJ·my jednak szczerze: część s h wa rozwa:;i rea~owaly nieraz 

. p:im - 135, Haowed Hacijoni - 1a wypadła naJ'bardziej na'wnie. Z(l: :wieniem i pro+estem. 
13, Maki - 8, r.eligljne - 7. Bo czyż nie jest nąiwnością apelo 

rr:zODUJ~ CA on.~·ANIZACJA Porządek dzienny o ejmował wać do kobiet, by zmus · ły swoich 
I!'.O:ZIET cały szer"g za~adnień , dookoła któ mężów i towarzyszy do jednocze-

Na tym tle wyrosło społeczeń- rych rozw(nęla się oży,viona Q.ys- nia się (czytaj: udan·a się pod opie 
stwo kobiet, przewyższaj11ce o ca- kusja: sytuacja kobiety - robotni„ kuńcze skrzydła reformistycznej 
łe n 'ebo stylem życia i pojmowa- cy w dobie utworzenia państwa „Mapal"), Czyż jego partia n ie 
ni : m swej roli w społeczei'J.stwie, żydowsk e~o, probl'2m pracują- cz .. ni gorliwych wysiłków. by nie 
r. ; ~ tyl\rn szerok:e rzesze żydow- cych matek , naj mnych r obotn c, tylko n 'e dopuścić do zjednocze­
f.\~ i;ó kobieJ rozsianych po całym udziału kobiet w absorpcji allj l nia się ruchu robotn 'cze.f{o na ba­
!., :.-,1 ecie

1 
. tkw· ących głęboko psy- itp. - • zie pror,resywnej, marksistowskiej 

chllq w uświ ęconych tradycją. po Zanim przystąp · ę do scharakte- platformy, ale i zmącić względną 
j ęciac':l i stroniących od pracy ryzowan· a przebiegu zjazdu, jego harmonię , jaka panowała dotych­
i c.lążnoś:::i do równouprawnien·a z osiągn '. ęć i niedociągnięć, pragnę czas na odcinku dz"ałalności spo­
mqhzyzną, lecz również kob:ety podkreślić fakt udziału w n ·m, po łecznej kobiet pracujących? Bo 
w:ękswści - krajów kapital i.stycz~ raz pierwszy w historii stosunków czymże jest, jeśli n ie wprowadze­
n ych. W tych warunkach zbytecz żydowsko-arabsk '. ch w Palestynie, niem dysonansów (delikatnie mó­
ną stała się walka o równoupraw- serdeczn·e witanych przez zebra- , "".'iąc) n iedopuszcze? e do przyję­
n lenie, gdyż sam fakt pracy ko- . n 'e - przed~tawicielek arabskich c1a uchwały (na wnio~ek dele~atek 
biet i on:anizacji robotnic żydow kob;et pracujących. Mapam) o przystąpieniu izrael-
skich w Palestyni2 zadanie to na- W uroczystym nast roju zjazd skiej organizacj robotnic do Swia 
leżycie spełniał. otwiera weteranka ruchu kobiece towej Federacji Kobiet Demokra-

Kobiety pracujące, posiadające go w Palestynie, Rachel Kacenel- tycznych? 
s·.vą autonom i czną organ zację w son, która kreśli drogę rozwoju Zastanawiam się, czy sugerowa­
Anl:!Ed!lllr.~21!lli~illll.ic:el'!l'il~lllll!illlillll-~mim::lillz:nt......, w:s&l!6lilJ!iliii. nie k obietom możliwośc : przeła-z d 1 ł k. • f mania woli mężczyzn, jeśli chodzi Alija Y ·O W Ur e C · I C n o zjednoczenie się (jak już wspom~ 

n· ałem powyżej ..• tylko na podsta 
wi~ ideologii mapajowskiej) nie STAMBUŁ (żAT) Do Turcji 

pnzy.iył spe·::jalny Wy"Jlc.nnik Izra­
e!a Wfa ~or E li1J har, którego zada 
n i.e'.11 jest uregulowanie emigracji 
żydó-\\' tureckich do Izrae'.a. Na 
konferencji prawwej Eliaehar 
przedstawił przebieg dotychczaso­
wyc!1 o:> '.ą v,niQ~ pr;:;:~3ieJlenia ży­
d )w tureckich do żydowsk:ej oj-
c~v-nv \v "ciąrru o:;tatnich dziewięciu 
mie::;ięcy przybyło do Izrael3 
22.000 żydów z Turcji, podnosząc 
ogólną liczbę żydów tureckich w 
kraju do 30.000. Wysłannik Izra­
el a oświadczył, ie misja jego pole­
ga na udzieleniu rady i pomocy 
żydom, pragnącym wyjechać tle 
Jr.:r:-i'"h i no"if n"lii>rv„„ of! rz ~('l1: 

tureckiego zezwolenie na · opuszcze­
nie kraju. W związku z poważną 
sytuacją w Izraelu, będzie też je­
go funkcją umożliwienie wyjazdu 
w pierwszym rzędzie osobom mło­
dym i zdrowym. 

Przyjazj Eliashara po·.vitany zo­
stał pnzez żydów turecbd1 z wiel­
kim entuzjazmem. Jest O!l pierw­
szym przedstawicie!e:n Izraela, 
który przybył do Turcj i od czaw 
utworzenia paf...1twa. W najbliż­
szym czasie na1tupić ma spotkanie 
EJiashara z przedstawicielami rzą­
du tureckiego, celem omówienia 
ułatwień, które władze tureckie 
t!dzielić mogłyby żydom. chcącym 

zabrać ze sobą meble, sprzęt gospo 
.-1, „~ ld i ;nnv dnhv·cek. i.·= 

· P1erwsz~ instytut technologiczny 
na ·Bliskf m \Vschodzie 

jest wynikiem nieuznawan~a przez 
samego Ben Guriona pełnego rów 
nouprawnienia kobiet, o którym 
tak pięknie mówi ł? Bo cóż? Czy 
kobiety same (nie znajdujące się w 
sferze wpływów Mapai, a nawet 
członkinie tego stronnictwa) n :e 
potrafią odpowiednio zanalizować 
wspomnianego już faktu w spra­
w;e przynależności do Federacjj 
Kobiet Demokratycznych, czy też 
polityki płacy rządu autora powyż 
szego apelu do jedności - polityki 
odbijającej się przede wszystkim 
na poziom·e życia pracujących ko 
bi Pt. . 

Czy wreszcie kobieta gorzej zro 
zumie od mężczyzny iż nie chodzi 
o to że Mapai zajmuje kluczowe 
oozycje w rządzie izraelskim (nie­
którzy publicyści Mapai przyt!i 
czają to jako argument hegemonii 
robotniczej w państwie żydow-

T:CL A'i'i' IW (Ż i.T). Do Izra-1 Obecnie do sz-lwły tech nicznej skim), ale 0 to, co te minietersbva 
fa k tvcznie czyn' ą? 

eta pn~·by ł S·Ckretarz Towarzy- uczQSZC7.a 670 stude'lltów, pod- Nie! Stanowczo przeholował 
stwa Prz ~· jaciól Szkól w Sta czas gcly setki wyczekiwać mu oremier swo'm anelem. Progre­
n ach ·Zj -c d noczonych Jehuda \Vit szą dług·o na dopll,<;•zczenie do sywnie myśląca· kobieta Izraela, 
tcnb erg, któr~ · przc.clłożył plan studiów z powo.011 braku miej - chce i dąży do jedności ~ zarów 
przemiany \Yyżs zrj S zkol~' Tech s·oa i pomocy naukowyeh. no jak zorganizowani robotnicy i 
niczne.i w IIaifie na Ins tytut i rolnicy - lecz nie do mechanicz 
T echnologi czny, kt órv. będzie LIKWIDACJA KOMITETU UCHODż nej, a do takiej, która by zapew-

- CóW ŻYDOWSKICH WE W~OSZECH · ł ł d ' 
p ienv,;zym tcg·o roclo: a ju zak la- n- a marsz nas3ego m o ego pan-
d cm naukowym na Śl"odkoowym RZYM (żAT ) . Centralny Kom .tet stwa do wyższych form ustrojo-

or<;\'anirncji u chodźrów żyd-0w8 ki.ch we wych - demokracji ludowej i so-
V\' schodzie. Włoflzerh , ogł s i ł, że likwidacja or;ta · cjal"zmu. W tym kierunku działać 

P!a1 .obejmu je. utwor7'.en!e la n }z~c .i.i zo.•tnni~ ~k of1.wrnn m:ie p6ź. będzle i walczyć uświadomiona ko 
bo'l·ator1ów che.mwzn~' Ch, f1zycz- ni.eJ.' J:i.k ~ ~n,7u z1ern1kn br. P'.zerlHtn b 'eta pracująca w Izraelu i osiąg-
11>' Ch ornz e lektrycz·nych, na ~c~ ,~~~lp ~.j~0 '~tvu ż,:~~,,~~~~z~~~in'is'~~~ nie to niewątpl:wie prędzej czy 
k tól'y to cel pnnnr.czo ne 7.-0!'ta- znan i,: ,~P· p~z ej~l,v ~ rn.z·e P':·ti·zcl;y późn'.e:j. dotrzY1:1ując kroku ciężko 
n. fJ sperjalnc fu11d.llsze zebra,nc[ ohowi:!zck dbania o in tcre.sy uch>idź· zmagaJącemu S!ę o to "amo towa-
w Amervca - ców. rzvszowi walki 

derac~i, mot~wu~ąc t~ tym, że Fe- rn.E PlE~-JXADZE A CZ" OWI'l:'X 
derac]a Kobiet Jest Jedyną orga- • - •, "" "" 
nizacją na świecie, obejmującą JEST CENNY 
dz· esiątki milionów kobiet, której Szczepólni<J nżywiona dvs~: :1 ;ja. 
przyświecają tak wzniosłe cele, toczyła się nad problemem kon­
jąk przeciwdziałanie wybuchow~ taktów Rady Robntnic z zagra.ni 
nowej wojny światowej, n 'esien'. e cznymi ż"d0wsldmi. i .leowo bliski 
pomocy walc7-::i.1'yrn o vr· rzwolenie mi organizaciami kobiet. Kferow• 
ludom kolonial!lym, walkę o 1'Jrn niczki Ma-pai ~;. dały utrzyrr..ania 
nę praw kobiety i dziecka oraz kn,.,+· Hr)w 0 ... ,,.„..,1-- ~"i„vch tylko 
utworzenie bazy dla konsol'dacji z okre~lormml r..>ri"zkami kobiecy­
frontu walk" kÓbiet pracujacych. mi, będącymi pod wpływem ich' 

Delegatki MaTJai nie przyjęły te partii. · oczywiście, że takie posta­
~o wniosku, podając jako przyczy wienie sprawy napotkało na ostry 
nę oko1: czność, że przystąpien'e Spl'7_,eciw ze strony c?:łonkiń Ma­
do F ederacji wvmaga zatwierdze- pam, które ża.dały utrzymywania 
n ·a Komitetu \.Vykonawczego His- kontaktu również z organizacja· 
tadrut Haowdim. Według nich . ml kobiecymi Mapam zagrani~.\­
fakt dotychczasowP.go nicutr:r.ymy Kontakt powinien zależeć od woli 
wania kontaktu z Federacją K1Jbiet należenia do ogólnego ruchu ko­
za tym przemawia. A wiemy, jac<le biecego, a nie od przynaletności 
nastroje panują teraz u działaczy partyjnei. Przedstawicielki Mape.m 
Mapai - członków Kom tetu Wy godnie odn0"7iedzi„łv na poin-óz­
konawczego. ki mapajowskiej delegatki z Ame 

Delegatki Ma.pai p-rzeforsow::.ły ryki, która zapowiedziała bojkot 
wniosek kom„romisowy, nakłada w stosunku do członkiń ·Mapam, 
"~ M, (' ,_, „_ .• ,„-~ ,, n'\ „11w 0 wyh.,.„„,, wysłanvch na nracę organizacyj-
sekretari:::t r~dv robotnfo. ust<tla ną wśród kobiet' żydowskich w 
nia fnrmv .kont~'k;tu mied.,,y ~rg!l. Ameryce. 
ni„acją ko1'Jiet · i.:>.-raelskich - a „Jest coś bardziej cennego od 
~winto·vą Federacją ;cobiet :1):mw pieniedzy z USA - rolodzież ~.:ne 
krntvcznVch . .. / · rvk~ńska" -:-:--- 1 stwierdziła . yh1Jt.ę. 
Gd{mow~. już o .i{chlv.i:fłach, '11U 9haJot. · ·- , ,,.:„1,..,... 

simy i st~erdz:ć, że -przyif\+o -:: J.ly · . .. :Qla ~ 'P~eni.ę<J,~ . nie zmfer-tmr 
szer'.'..,. ·drmiosłvch uchwał w '1;>r> oblicza izraelskiego rucb.u ro~ót­
wie szkolenia: r a'nicze""o i zRwodo nic" - odpowiedziała Riwa Ta. 
weR"o i-0 tiet; pracy dla ~kt~·--· ' bs~znik de!e~atka z Petach Tikwy. 
cii sunlecz„.ej. sta.riowtslrn. knh\r;ty Te epizody nie mogą jednak 
w państ<vie. robotnicy arabskiej , umniejszyć znaczenia pozytywne­
absorprlii aliji, pracy najemnej go zjawiska, jakim jest kolej .1y 
kobiet. dziew(}z~t i tp. Nie Gposól:> zj~zd rohotnic - pierwsey -v1 

w rarmch koresnondencji wdać państwie Izrael. O ile po utwO- . 
sie w szczeP"ółv debat" :rrnn ·· ~i,wa rzeniu l. <iństwa z·aostrzvły sie sto 
b~mi. chociażbv z tego ·,;zględu, że sunki klasowe. to okoliczność ta 
:n'r:> niri;~; Zv\rrn toc7"ł<t s;e rhbata musiała znaleźć swój oddźw·i~k 
nad referatami, w której chcę je również na zjeździe robotnic, 
szcze podkreślić kilka momentiSw. TRZEJ WROGOWIE 
Należy zdać sobie st.rawę, że W końcu chciałbym pod.kreśli6 

położenie robotnic" nie 5~1t t ylko jeszcze fakt udziału r-0botnic ar·ib 
za.le:'lra cd ziazdu samvcp kobiet skich, z których kilka wystąp;ło 
lee::: od ogólnego kursu polityki z przemówieni~i. 
rza.!du. I tu znowu pre:~ier 8en Moment ten był dla każdego 
Gurion przyrzekł w naihli:ZRzym uczestnika wielkim przeżycie. 
czasie zastapif ustawy dot:vcz Mówczynie przedstawiły zebranym 
kobiet. a wydane przez manrJa położenie robotnicy arabsldzj, 
tariusza. - bardziej progres·r,v twierdząc. że ma ona do zwal~za 
nymi, gwarantującymi pełne r6"N nia trzech wrogów: bied-0tę. :ho­
nouprawnienie. Nie wątpimy ti roby i zacofanie. Wyraziły o°"e 
tym, re W porÓwnanfu Z ustawo nadzie.ię, że przy aktywnej ':)O:nO 

dawstwem mandatowym, b"<fai e· cy żydowskiej robQtnicy w Izl·a.e­
ono rzeczywiśeie bardziej .Postępo lu, uda się przezwyciężyć wsp.J:n 
we. Ale postępowość ta jest z nianych - jak one same określiły 
góry ograniczona charakterem r11 - wroeów. 
reformistyczno-kleryitalnym nł>ec- Nowowybrane władze zjaz ~1a 
nego rządu. Cóż więc na to p.o- I robotnic mają więc do spełniei1:a 
wiedzą klerykałowie, którzy w także na tym odcinku wielce ,id 
sprawach kobiet są szczególnie I powiedzialne zadanie. 
wraź1iwi? J. Lewtow . . 

Izrael powstrzymu!e się od głosowania 
w sprawie t. zw. Małego Zgromadzenia O.N Z 

LAKE SUCCESS (ŻAT) -
Przedstawiciel Izraela Aba Ewen 
po '.nformował Komisję ONZ, że 
Izrael nie weźmie udziału w gło 
sowaniu nad wnioskiem przedłu­
żenia Małego Zgromadzenia ONZ 
na czas nieograniczony. 

Jak wiad ____ _ , Małe> Zf{romadze 
n ie uważane pod względem tech 
nicznym za Komitet Wewnętrz­
ny, ustanowione zostało przez Ge 
neralne. Zgromadzenie ONZ, ale 
11ozostaje pod bojkotem Związku 
Radz"eckiego i państw demokra­
cji ludowej, jako organ nielegal­
ny. 

W piśm i e skierowanym do Ko­
mitetu ONZ A. Ewen wyraził na 
dzieję delegacji) Iuaela. że na 

najbliższej sesji Zgromadzen ·a 
Generalnego ONZ podjęty zosta 
nie wysiłek celem uzyskan\a peł 
nego udz'ału \>r.-.-zw:tkich człon­
l~ów w organach ONZ za pomocą 
stworzenó.a odpowiadajacego 
wszystkim regulsminu. A. Ewen 
dodał uwagę, ~ żałować należy 
że praca Komitetu Wewnętrzne­

go wywołała tak g!ęboką różnicę 
zdaf1 mipdzv państwam i. 

IMIGRACJA W SIERPIHU. 
TELAWI\V (ŻAT) . Z NMpofu . 

do Ifaify Pl"zy'był st a.tek „ Caser­
ta" z 700 1mlgramtami. 

Na t rz ech iTinych okrętach 
przybyl-0 do Halfy 4.00 imigrain· 
t6w. 



Nr ~o U.24) 

Plan nowej , zj2dnoczonej ko­
r'lendy, sprowadzał s · ę do t_ego, 
ai;eby atakując Niemców rozwa­
lid mury, ,2'etta. umożliwiafac .. W 

MOSTY - NAS~ZE:;_;S~Ł~O~W~O;._ ______________________________ .__. ..... ~-------------S-tr_. I 

ELIJAHU BORAKS 
(O życiu i dziąl?.1no1 ci c::0łmr:: l1 
bojownikÓ>7 getta białostockiego, 
Mordch'a.ia Tenenbauma. i Elijahu 

Bor.aksa _......, na.tt:7. ~łL.7-.A.~· 

, ) Gedali ahn Szajak 
•) Morncha.i Tenenbaum. 
:.l J". uoa Rogoziń 5ki. 
4) Daniel Moszkowicz. 
5) Zorach Zyskind. 

. ..l . .AJ,raJ1gm ~i 1lurntAJ<. · 
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Papierosiarze z Placu Trzech Krzyży (XV). 
- Wyobrai.cie scb;e, że złapa!P.m 

koni·a H z p3wną Polką z organiza­
cji - rozp::i:zą) Józ io. 

, Może ~r~7z, n :ą da rni s : ę zo '. atwić 
dm was 1a,;:es dokum '.}nty. 

lg noc aż pod ;l:oc::::yl z radości. 
- Made tutaj 500 zł. na zakup pa 

pierosów - dodał Józio - wyc iąga 
1ąc banknot, który otrzymał dla wrę­
czenia dzieciom. A'~ t·u wytonila s ię 
niep rzewidziana reakc jo ze strony 
~h ~opców. N ie chcieli przyjąć pienię 
dzy. 

reie.;tra:h szkolnych. Zostaty o ne za­
(atwione prz~z p. Bukowską (Janina 
Sucholc), która mia 1a p od swo ją o;:>ie 
ką wie!u ukrywaią-:ych się .Żydów, a 
w swoim biurze podań i t:umaczeń 
na ul. M:odowei. urzq d:?i:a punkt łącz 
nikowy dla żydowskiej o rgani::ocji 
podziemnej. 

Zaopatrzone w metryki i legityma­
cje dzieci z Placu Trzech Krzyży na­
bra{y chę :i co i yc:a oraz wiary w le 
psze jutro, nabrały pewności siebie 
I tupztu. Zaczę'y s"ę poruszać swobo 
dniej niż dotychczas. Już teraz nie ba 
„y s : ę, że ktoś podejrzewając !eh za 
żąda dokumentów. M:a :y już czym 
wyk01:ai: s ię w razie potrzeby. 

Był to dla nich początek nowej ery. 

CO;:)ZIENNE SPRAWY. 

Także Józio miał swo;ą „babcię". I 
to o w:ele sympatyczniejszą ni ż ta, 
do której d z:edaki z bandy papiero­
s!cr::y uczę•zćza ~y na u licą Kruczą . 
By!a to w~ak ide l ka sklepiku z warzy 
wa mi p:zy ul. Sę:lz iow:; kiei; pani Ewa 
El r:r6zka. U niej J6!io mia r swo1ą me­
linę, w któ:·ej bywa t codziennie dla 
zatctw:en:a przeróżnych $praw. Pani 
B1·zózka, sta n.:nka 6;) lat, czerstwa 
1 rumia na, pe!na humoru i żywotno­
ści, m1a '·a S<'.)rce otwarte na · ludz!;:ą 
n!~clo l ę. Pcmaga 'a żydom wsze lkimi 
spo sobom!. Karmi"a d :i::eci żydowsk:e, 
poniewicro [ące !ię w pob!iż u po ko 
lon1i S~as7.ic a, ud::::elc:a s-::hronienia 
Ż~•dom, ucie:dnierom z pobliskiej p :a­
cówki ni-::m:eck!oj H ;)e res~raftfahr­
p ::irk. O:l cza su jak za war:a zna ~ o­
mość z Jfo:iem,przechowywa'a również 
wydcwnictvra konspira:y(ne, rozmai 
te fcbzywe do ::um enty, dru ki, mP-try­
ki in b!an:o, oraz w;ole innego kom 
p;·om;~u'.ąc"?go matcr;a ! u.~') Sklepik 
,Jmb:i" stel s:ę tzw. punktem ~qcz ni­
kowym, w kiórym zostawia ~o s i ę wz.a 
jęm'1q kcr"':ip:>nd:m-: : ~ o raz umaw:cr­
lo spct~~anla. Mieszkaiąc po za War 
s-:awą, Józio co rana przyjeżdi:at do 
m'mta i wię '- szą czę5ć dn:a przesia­
dyw::il w s klepi~u, zalatwiaiąc swych 
„klientów". Co parę godzin wybiega: 
do miasta no um-:Swione spot:mn;a 
ze swvmi podopiecznymi. Gdy wra­
cał, „bab::ia" zdr:iwo~a mu sprawę z 
o'.\resu jego nieohecności : kto był i 
kiedy przyid z:e. „Babcia" żywo inte­
re;;owo'a s !ę akcją pomocy żydom. 

- „We!:.cie - prosi/ Józio - mo­
że jutro postaram s i ę dla was o wię 
cej. ~ My nie potrzeb ~ijemy - pie­
-n:ędzy - o5w:adczył lgnac - ch'.l· 
dzi norn o co innego. U nas jest 
7-mioletni ch '. opak Boluś, co do któ­
rego ws<.yscy na placu domyślaią s:ę 
\ uż, że jest żydem. Przez niego mofo Pewnego razu przyszła na Plac 3 
my i my zg:r.ą t. Jeżeli ktoś chce nam Krzyży p. Katotowa*) z ulicy Widok. 

Ó • h d 1 • Szukaia „Teresy''. Widać bardzo po 
pom c, to mec prze e wszyst;Gm za . b"' d · k k d " · 
b!erze z Placu 3 Krzyży Bo!usia. iu :m tę z!ewczyn ?, s oro P.o. luz 

lgnac mówił, a „Kinol" potakiwał 1 "z;1 prze rwie pr.zysz'.?' aby 1e1 po­
g~ową . Józio oblecal st arać s ię 0 i:no~. Zabrala „~? resę z Placu 3 Kr~y 
~pe : nie n;e ich prośby. Umówili nastep Z)'. 1 ~aprowadz„a I ~o ~antyny me· 
ne spotkanie. · m1~ck1 e: w Al. J.erozoltms~1ch .. „Tu bę 

Nazo'.:.Jt rz po po:;iedzeniu ż.K.N. Jó 
zio przyszedł na Sędziowską i opo­
wiedz:a! „bcbr. i" o swoim odkryci u 
co'cj r.i~upy dzieci, które w najbliż­
szym c7.mle zaczną otrzymywać po­
m0c. Staruszka ucieszy:a s : ę, jakby 
oo:l ;~a!azl s'ę ktoś z jej rodz;11y. Na 
żą-:lan:~ J6z:a wydobyła spod becz­
ki z ki~zonym i ogórl:ami dwie goto­
we „lipne" Kennkarty, które m;ol po­
p.olud11iu do rę:zyć i ukrywszy je no 
wypad-3k rewiz:i pod wvkió'.!'ą bu~a, 
po!~ci ril do ku-:h-ii R.G.O. przy No­
wym $wie ci'.!, gdzie m"al s:ę spotka..: 
z „Bycz!:iem" i z „Kinolem". 

PIERWSZA {lOMOC 

,,LIPlrE" DOKU1'.'.IEN7Y. 
Po k11ku dn:a ch Józio wzią l od .po.ni 

Basi kili:a fa !szyvr;ch metryk in blan­
co. Dostawny od lg1aca doklcidne 
clone co do ilości wieku i innych cech 
„osobowości" dz:eci na Placu Trzech 
Krzyży, przewlózl je w bucie na .Żoli 
bórz, do „pana Alelcsandrn" (H;:m­
delsmonn), który wypełnił odpowie­
dnim charakterem pisma odnośne ru 
bryki. Przy wypełnianiu metryk, po­
chodzących rzekomo z rói:nych pora 
m, rzymsko-katolickic'h, szczególnie z 
'.:>•enów zza Buga, korzystano z naz 
wisk rr.ogqcych wskazywać na ch:op 
skie pochodzenie, posiadacza ja!c np. 
An~oni Zawada, Jan Sl:~wczyk itp. 
Dotv urod 7.enia dobierano ta k, aby 
możliwie jak "'°';bardziej zmn !ejszyć 
wiek d :r.ieci. Poza tym by.y dzle d , 
które ju:i: u re' ':nych Polaków Z'1Cne 
by '.y pod przybranymi przez nich S!l 

me im:onami i nazwiskami. Dla tych 
wypa:niono metryki zgodnie z ich do 
ty:-hczasowymi pseudonimami. 

Fakt o fr:r.v111cinia falszyWyćh metryk 
był dla d"".ieci z Placu niezwykle 

Bla godzina 2-ga po połudn i u. - radosną r. :espodzianką. Były to dla 
K!edy Józio wszedl do sto!ów~i, zcba nich dni trwogi, 'zlewające się z gwal 
czyi, ża ch 'opcy s iedzą już przy sto łownym optymizmem. 
liku i za;ado'.ą zupę z aluminiowyc h - Nie, ~o jaka ś nowo afera, chcą 
miseczek. No:'/chmimt go zauważvli, nas żg·Jbić - p :·;;e konywal pozosta­
cle niby cwani konspiratorzy ani s ię lyrh „Pm-vel". 
poruszyli, nie wykonali żadnego ge- Odm!ennego zdania byli inni. fo~li 
stu pr:z:ywltania lub poro:r.L1mienia. ktoś się nam i opiekuje, to chyba nie 
Tyl ko lekki, szelmowski uśm i ech, jaki pozwoli nam zginąć - twierd:::i10 z 
u kazał s :ę na ir. h ogorza1ych twa- powagą Te resa. 
rza ::h, ws:·azywoł na to, że go wi- W k:lka dni pó:!n:ej zafatwiono dla 
dzą. J6 -:'0 wręczy.t kelne rce kartkę dzier.i z Placu legityma::ie szkolne. 
na obiad i otrzymawszy swoją por- Sprc „,., to szla dosyć opornie, ponie 
cję zaczął szybko zajadać, nie zwra waż d::!eci odmawia ly z począi·ku 
ca jqc uwagi na o~oczenie. Pani w ża wręczen ia .swych fotografii, obawia­
łobie dziś nie byio. iąc s :ę ;akiegoś pods~ ępu. Dopiero 

Po spożvdu obiadu Józio opuścił zdanie lgnacci, który z jednej strony 
ku r. hn1ę. Ch '.opcy podążyli za nim. mia! zaufanie do Józia, z drugiej zaś 
W )istar.:'.:r.;!l o lekkie skinienie głowy, pos'.uch u swych współtowarzyszy, za 
aby ch ~opcy zro:!umieli, że ma1ą de-::ydowa ~o o pozytywnym zalotwi~­
weiś ć za nim na klc~kę schodową pro niu. l eg:tymocje te były w zasadzie 
wej oficyny. prawdziwe, ponieważ figu rowa:y w 

dz1esz pracowac - pow1edz1ala 
ia już wszystko zala_i wiłam. Powiesz, 
że jesteś moją córką i że nadciesz 
s ię do ka*dej roboty. Będzie ci do­
brze, nikt cię nie pozna". 
Rzeczywiście posada w niemieckiej 

kantynie byle dla żydowskiej dziew­
czynki doskonalym zabezpieczeniem 
przed wszelkimi podejrzeniami. Z po 
czą:ku Teresie praca nie szla. Z cza 
sem nabrala · wprawy, sprzątała, my~o 
po,dtogi i przynosiła papierosy czy 
g azely dla iO:nierzy. Razem z n ią 
p ra cowa ty prawdziwe polskie dziew­
czę:a. Z jedną z nich nawiązała Te­
resa bliższą znajomość. Po pracy re 
zem wracaiy do domu, ra:i:em słucha 
ly pod „szczel;aczką" (megafonem) 
sprawozdań z frontu i cieszyly ~ : ę kię 
:;kami Niemców. W niedzielę chodzi 
/y obie do kościoła. „Teresa" gra:a 
:;wą „ro:ę" pierwszorzędnie. 

Tymczasem na Placu życ;e szło co 
~az żywszym trybem. „Władek" po 
ponad mies ię:znym nocowaniu · u 
,.dz iadka" musiał szul:oć sobie nowe 
go schronienia, - ponieważ sąsiedzi :z:a 
częli go podejrzewać. N.a szczęście 
z potkał znajomego Polaka z M:ędzy 
!es;a kolo Warszawy, który zgodz ił 
się przyjąć go na nocleg. Po paru 
dniach przyszedł na tę mel inę rów­
nież „Jurek'. Wczesnym rankiem oba j 
wychodzili ze swej nory i każdy szedt 
w inną stronę. „Jurek" jeździł poc iąga 
ini elektrycznymi na linii Warszawa­
O twor:k, a „Władek" na linii Warsza 
wa-Żyrardów, ponieważ na poprze­
dniej zna!i go jako .żyda. Sprzeda­
wali papierosy. Nieraz bahnschutzer, 
z!apawszy . ich, zabierali papierosy i 
ca· od::

0

P:iny zarobek. Po pewnym 
czasie ch'opcy nabrali wprawy i zoo 
patrzyli się w klucze kole iowe, przy 
pomocy których przedostawali s l ę z 
wagonu do wagonu oraz u!atwiali 
sobie ucieczkę przed zbliżając1m i 
:;!ę nieprzyjaciótmi. 
Późnym wieczorem spotykali s ;ę na 

; tac ji M"ędzylesie, po czym ukrad-

kiem wchodLili do mieszkania swego wadzeniu ch ~op:a z Piecu 3 Krzyży 
gospodarza. Od czasu do cza su przy na Stare Miasto. 
chodzili oni na Plac 3 Krzyży, intere lgnac, „Kinol i „Kulas" przyprowa­
sując się losem pozosta ;ych oraz dzi1i llolusia. Maty pa:·r::al ze :zdr.i­
zm!cmami, jakie tam zachcd::lly. Dzie wieniem no przyby!ych, trzqsł s·ę z 
ci m:a 1" roraz więcej zmartwien:a z zimna i slrachu. Spod podar!cgo 
powodu Bolusie. Wypędzony przez czarnego fute·rka damskiego, przop::t · 
„babc: ę", która nie zgodziła się p rze- sanego sznure m, wyg!ądała brudna 
::howywać go przez ca:y dzień, hę- koszula. D'.ugie spodnie sp:ęte z bo­
cil s :ę po placu, gdzie dui:o ludzi orien ku agrafką wlekły s :ę po ziemi. Na 

1·owalo s ię już w jego pochodzeniu. nogach nosi ł pę'.mięte drewniaki. Co­
Zaczepiany przez polskich ch '. opców, la g ro mad ka schowała s 1ę w bramie 
udawał s 'ę stale pod opiekę kole- ;'ob!iskieg o domu. Ch'op:y żegnali 
gów. Niektórzy z nich w o bawie o s ' ę z Bolkiem, celując vo no odchod­
wlasne żvcie odpędzali go od siebie. nym. Co ki lka ser.und prz1!at·r:1oł 
Starsi chiopcy kazali mu erp utcić na- kto inny, aby pożegnać odchodzące 
tychmiast Plac 3 Krzyży i przenieść go. Boluś p' okol. Nie mógł się pogo 
s:ę w in:ie miejsce, ale ma'y Boluś, la dzić z tym r :<g 'ym opuszczeniem P!o 
knący bratniej duszy o raz s'owa po- cu 3 Krzyży, a szczególnie z rozsta­
cieszenia, nie bardzo ch -:iał od nich niem się ze swymi starszymi kolega· 
odejść. A choć us!uchal po lecenia mi i kobżankam:. „Nie bój s'ę, na pe 
Ignace i przeniósł s 1 ę do Ubezpiecza! wno będ:r.ie ci ! ~piej n iż nam" - po· 
ni na Solcu, gdzie grze/ s:ę przy ka- cieszał łgnac swego l!ęniam:nta. 
loryferach, to jednak ilekroć został .,Zobaczymy s :ę po wojnie" - dodo 
st:imtąd wypędzony, wracał na Plac la „Jmia" nri wpół p:aczc;:ym g to-
3 Krzyży. A tu znów rozpoczynało sem. 
się dokuczanie i bicie go przez poi- Pożegnania przewleka~y s:ę . „J6· 
skich ch:opców. Starsi chłopcy, wi- zio" i Kacpersi:i zac::ę!i s ię denerwo· 
dząc to, stawali w jego obron ie, cho wać. „No, już sta rczy"! rzeki Józio, 
ciaż wiedzieli, że może to pociągnąć ale przybiegt Ząba ! , który chciał 
za sobą podajrzen ia w stosunku do 1eszcze coś Bolusowi powiedzieć, a 
nich. Dawaiy się ccraz-Czękie j sły- prze de wszystkim wetknąć mu do rę­
szeć ze strony niektórych polskich ki dwie bia1'e bu '. ki i trzy irysy w pa 
ch!opców okrzyki: „.żydowski wujek! pierku. · 
Bronisz .żydz:iaka, to pewnie i ty Bo!uś stał osłupia!y, zupełnie nie 
żyd!" itp. Taka sytuocia grozi!a każ- ~eaguiąc na s łowa pożegnan:a. 
de j chwili katastrofą. noc napisał coś na kilku maiych 

lgnac; który utrzymywał sto~y kon- ~rt.kach, _P'J .czym wręczył_ je Bot ~;io 
takt z „Józiem", informował go 0 ży v:~ 1 pow1edz1ał •mu po cichu kd,;a 
ciu na placu, a naprę:i:onej sytuacji 5.ow. . . 
w związku z Bolusiem, o na jdrobniej- 'flys,~1 1 z ~~omy. Na. przod~1e sz~dł 
szych zmia na ch cz'y wydarzeniach. „J.ozio • V'( s.ad, Z? rnni, O, klka ~~o­
Należalo natychmiast zabrać Bo:usia kow 7: ty:u poc.9~al ~cłus, _ ny7.~o 
z P:acu, Niestety, sprawa „melin" by przeb 1era i ąc. . nozkam1. K1lk~na ;;;: e 
ta jednym z na jtrudniejszych p robie- kro ków z;a 111m1 szedt. Ka;penło, kt? re 
mów owych czasów. Wyszukanie Po go funkq~ było uwazanie .n? dv-.~o :; ll 
la ka, 1-:tó ryby zechciał przyjąć do sie ~o~rzedmc~ . Coraz ba r?z1ei . o~•~(/ a 
bie żyda, n!Jwet za opłatą, nie było h s . ę od p.a ~u. Pozos~ai e dz1ec1 ccJ· 
~akie proste, ;.-,kby 5 ·ę zdawać mo- prowc;dza.ly .1c.h ~zro~1em.. . 
g ~·o. W wreil:";m stopniu wp~ywaty na Moze ~-ę 1uz w:~ce1 z n 11~, nie ~o· 
to drakońskie zarządzenia niemlec- baczymy ~) zauwazyl „Ząbal: 
kie oraz znaczna ilość aqentów i . Te~o .w:e;zc:tu no antrnsolt. u ba b 
votksdeut5 -:h6w gras ujących wśród ct ~z,i7 c.'.,!flow :. y . tyli:? o ,Botus;u orcz 
ludności polskiej o „1moe1s crgpn1zac11, ktora go •,:z:o t:ro 

· · · , - · .. a. Tymczasem_ Józio i Kacpe rski za· 
!)TOwa::;lzili mrilego Eo\u:;;o na ' 'śta ;·~ 

BOLUS IDZIE NA . MELINĘ (Oi:;.g d.al.ścy na sitI\ 7 ',;j : . 

Przez ca~y dzień czynione byly u­
silne starania w celu znalezienia · ici­
kiegoś ukrycia d la Bolusie. W m'ędzy 
czasie Józio chci ał zaopatrzyć d zieci 
w p!en iądze, potrzebne na wszelki 
wypadek. A1e chłopcy znowu katego 
rycznie cdmówHi przyf ęcia tychże do 
czasu zabrania Bolusie z placu. „Po 
co nam pieniądze, kiedy jutro • może 
już nas nie być" - mówil i. Wreszcie 
po kilku dniach Józio zna!azl na Sta­
rym Mieś::ie pewną wdowę z p ; ęcior­
g)em ma!ych dzieci, która będąc w 
krańccwe j nę:lzy, zgcdzi!a się za wy 
nagrodzeniem przyjąć chłopca. Noza 
iutrz rano przyszedł na Plac Józio w 
towarzystwie swego podopier.znego, 
Kacperskiego (St. lejze rowicz), który 
ubrany był w uniform urzędnika 
mie jskiego. Miał on pomóc w przepro 

* l PorÓV'( naj: „Prawo Człowieka" 
Rok I Nr. 3 z dn :a 25 listopada 1 9~-6 
roku. 

* l O piakunka pierwszej czwórki 
az:eci IT eresy, Kinola, Kulasa i Belu. 
sial stanowiącej zalążek bandy pap:e 
rosiarzy. Dzieci te przychodz iły d o 
niej . jeszcze p rzed „akcją", kiady :st 
nialo getto , a w czasie akcji zatrzyma 
ta je usiebie i nie pozwolita wraccć 
do getta. Do Terasy, której nadała 
imią swej Z'llar/ej no robotach w Ni e m 
czech córki, pani Kolotowa czuła 
szczególny sentyment. Na skutek i::o 
dejrzeil . sąsiadów dziaci m usiały za· 
przestać nocowania ·. u p . Kalotowej, 
j ednakże kontakt z nią został u! r::y 
many przetrwał okres okupacji, 
(red.) . 
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R/WrA GURFEIN 

Jeden· z .wi.elu 
W bardzo uroczystych chwilach powodzen1e ma u' nas hodowla 

nazywano go Masze - ale ·1a o- r asowych, czarno-białych cieląt i 
gół był on po prostu Meki. Dz'.e- 3n;eżno-białych kur, 
cinny wiedeński Meki, który po- vVielu z nas pamięta, jak bar­
woli, powoli przeobrażał się w izo dumny był Meki, gdy powie 
naszych oczach w si.ln ego, opa- rzono mu wyprowadzenie na prze 
nowanego i konsekwentnego chadzkę tego olbrzymiego psa, któ 

· remu wszystk ·e dzieci ustfipowały męzczyznę. 

Widzieliśmy kolejne etaoy jego z drogi, spo~lądając na niego n ie­
wielkich miłości: do zwierząt, do newnie. · Meki wchodził do kuch­
dz;ewczyny, do przyjaciela - za ni z dzbanem na jedzenie. pełen 
każdym razem oddany był bez- poczucia własnej ważności. :r:.,; 
granicznie swemu uczuciu. wychowawcy, którzy wiedz;eliś-

Na pewien czas przed przyby- my tym, że Meki jest r ozpiesz­
ciem pierwszej tej grupy, wiedeń czonym jedynakiem i że jego ali­
skiej - zaczęto w kibucu chować ja stanowiła dlań przełom, z któ 
potężnego, rasowego osa, do po- rym się niechętnie godził - zro­
mocy strażnikom. Do dziś dn ia zumieliśmy, że oto ten p ies. to 
można o r:rlądać u nas mały, zgrab- ;est punkt oparcia w nowym świe 
niutki b udyneczek, specjalnie ob cie i w nowym środo,.visku. Z3.­
myślony i wybudowany dla Haj- częliśmy tylko pr<'.łtestować, gdy 
ga - tak się zwał ów pies, dog, pies i krzątanie się wokół niego 
ldórego sam w :dok budził obawę, stało s \ ę sprawą wazmeJszą od 

na sprawa ,że nie mieliśmy ani lekcji, pogadanek czy godzin spor 
'. niego ani z jego następców żad- tu. 
nego pożytku - Hajg skonał Ten p ies miał w sercu chłopaka 
·wśród t aj emniczych okoliczności, k :lku czteronogi ch rywali. Nale­
pcdobno otruty. Zresztą hodowa żały do nich wszystkie kłapouche 
nie r asowych ;psów i źrebaków osły, kręcące si ę po podwórzu i 
s 'rawialo nam stale zawód. Na- wszystkie konie. Osły są u nas 
~~Y pqyzn_ać: z.nąc~nie wl~k.gę_ · wainymJ p_;:~~cw_pil~_;!:;ii - . ~eł-

niają drobne prace pociągowe -
a po pracy ob'Nożą na swych 
grzb ietach c·.erpliwe i posłuszne, 

wszystkie pokolenia naszych dzie 
ci oraz młodzież. która znalazła 
u ne>s swój dom. l\fożna powie­
dzieć, że 0°siol i jazda na n im J! 
to cudowne poc7.ucie panowania 
i kierowania posłusznym zwierzę 
ciem - s tanowi:i n iejako ,,szcze­
bel biologiczny" w zdobywaniu 
dobre_go samopoczucia naszego 
młode.go obywatela. 

Na· jakiś czas stał się Meki -
usadowionv na ośle 1 zhny z n:m 
w jakąś ,.ne0centaunw4" sylwet 
kę - czymś zrozumiałv1n ,<,a1:10 
nrzez s ' ę. „Ośla choroba" - mai'o 
które z nowoprzybyłych dzieci u­
nika jej. Nierzadko ule!Jaią jej 
i dorośl i . Nawet rabin z mo~e,go 
miasteczka. przybywszy p~ied 
wielu laty z poblisk : 2~0 osiE>d~& . 
ażebv nas odwiedzić - n i! o~;e 
naturaln ie - zapytał z ni ekLlma 
ną dumą : „No a co, czy tal'l\. w 
naszym miasteczku, mó~łbym roz 
koszować się taką jazdą?" . 

'rak - ale u Meki nie bvło 
umiarkowania w mi łości. Kochał 
zwierzęta - a gdy na wyc : eo. kę 
z;ibroniono mu zabrać osła, zo­
stawał w domu. Po powrocie 
znajdowano g0 w stajni. Kon ie 
stały przy żłobach i spogląd ały 

zdziwione na j a:"1owłose . smukłe 
sJworzeaje, plątające się wokół 

nich. N ie pomagały żadne drwi­
ny - a nie obeszło się n aturalnie 
bez drwin, docinków, uwag. 

Jeszcze jedno wyróżniało chło 
paka spośród wszystkich: rozpa­
czliwa negacja syjonizmu. Była 
to grupa pośpieszni e zebrcma we 
Wiedniu - rodzice znpisywa1i 
dzieci do aliji, bo była to dla nich 
droga ratunku. W rezultacie by­
ła to grupa chłopaków i dziew­
cząt, reprezentująca wszystkie od 
cienie polityczne w żydowstwie 
i na świecie. Wieczne dyskusje. 
zresztą powierzchowne, prowa­
dzone z niedojrzałym uporem , 
doprowadziły w rezutaci e całą 
&{rupę do znacznego rozwoju in­
telektualnego, ale w międzyczasie 
było nieraz ciężko żyć razem. 
Długi czas zachowywał Meki u­
parcie negatywne stanow-. sko w 
sto~unku do idei syjonistycznej 
- całe przywiązanie do rodzi­
ców, do domu, cała samotność i 
tęsknot3. :-.kupiły s i ę w tym dzie­
cinnym uporze, w jak,i opance­
rtył się przeciwko życiu. 

Ale to życie zaczęło go pokony 
wać. Psy, osły, konie - r ychlo 
ustąpiły miejsca wielkiej miłoś­
c:, , w której chłopak" rozkwitł 
zmężniał. 

Charaktery ich było diame­
tralnie różne. On szumiący, ha­
łaśliwy, oddany swej miłości bez 
granic - o.na cicha, rozmarzona, 

zasłuchana w sobie. Dzie'v.rczyna 
niosła w milczeniu poczucie wiel 
ki ej krzywdy, które wyrzc,dzP a 
jej bliska r odzina . Może Mel{i 
jedyny słys7 ał kiedyś z ust jej s~o 
wo skar.~i - nikt po za nim. 

I oto tvch dwoje d":ieci st ało 
się ni erozłączną parą. Konie S'10-

wszedniały w je ~o oczach - Ni P.­
ki pracował jako wo7.nica - a ~ e 
ta dziewczyna była dlań wszy~ '. ­
kim. 

Wszystk'm?... Raz zashł~r,1 
Meki. płaczącego był to już 
męski ołacz . bez ł e z. Dziewczyna 
siedziała w pokoju . skapiona i 
:.mutna. Nieraz widywałam tych 
~iedemnastolat.ków płaczących -
i zavvsze byłam tym zm'eszan.1. 
I tym razem stał.?.m niezdecydo­
wa·na - może jestem zbytecz­
na? A jednak nie mogłam j1 ż 
o?ejść, nie próbując nawet do­
ciec p;awdy. 

- Co .~ię stało chłopcze? 
Chł?pak wyszlochał: „Niem~y 

weszli do Holandii". 
Teraz zrozumi ałam: r od :>:-'ce 

rhłopaka uciekli z Wi-::dnia do 
H ::>ta:idii i oto dościgną~ ich w:·óg.„ 

A zatem obok milości do dzie­
wczyny. D'.'>została jeszcze m;łość 
do rodziców - bol esna :i wiel­
ka ... 

Prawie w tym samym dniu . w 
którym . grupa skończyła swój 
dwuletni okres wychowania i 
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w --MES!H wł z życia Izraela AitFJ &lWBl•M.:ltlftWIEWI 

Obszar Izraela ·po woinie wyzwol.eńczei PJ.an buclo„vy s~edzilhy 
Rządu Izraela w J erozoHmie 

WARSZAWA (BIPn - Całko­
wity obszar Zachodniej Palesty­
ny wynosi 27.009.000 dunamów 
(dunatn równa się 1000 metrów 
kwadratowych) . Plan podziału Pa 
lestyny, uchwalony przez Gene­
ralne Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych, przeznaczył dla 
państwa Żydowskiego terytorium 
o obszarze 14.951.600 dunamów, 
dla państwa Arabskiego 
1 l...170,400, dl a autonomicznerto 
okrę&(u Jerozol imy - 187.000 du­
n &MÓW. 

Zawarcie rozejmu z Egiptem u­
moiliwiło zajęcie obszaru 900.000 
dunamów na pustyni Nep,ew mię 
dzy ·Ejn-Ged i na wybrzeżu Mar­
twe,go Morza i Ejlat na wybrzeżu 
zatoki Akaba Czerwonego Mo­
rza. Obszar ten wchodzi w skład 

terytorium wyznaczonego uchwa 
łą ONZ. Obecne terytorium pań­
stwa Izrael ma powierzchnię prze 
szło dwudziestu milionów duna­
m ów czyli o jedną trzecią więcej 
niż przewidywał pierwotny plan 
podziału. 

JEROZOLIMA (ŻAT) - Gru­
pa ekspertów przystąpiła do pra 
cy nad przygotowaniem planu 
bud.owy s '.edziby rządu na tere-· 
n!e północnego przedmi eścia Je­
rozolimy - Sheik- Bader. Fun 
dusz Narodo•.vy przeznaczył j uż 

Roz\vól radiofonizac.ii w Izraelu 
I 

Awiw zaś - dział aktualno-poli 
tyczny. 

Niedawno otwarto w Jaffie 
pierwszą w kra ju wytwó:::-nię od­

na ten cel odpowiedni teren, na 
którym ma s tanąć wyposażony 

jak najnowocz2śn ejszy gm".ł -~h, 

którego budowa rozpo~znie się 
natychmiast po def ;nitY'Nnym 
wyjaśnienlu na posiedzeniu O'.,TZ 
1~west i przys:dośc i .!~rozolir:iy. 

Gr:p.::i.ch ten stanąć mg, w pob'i:lu 
~robowca Teodora Herzl a oraz 
drugiego projektowanego gma · 
<:hu, przenaczonego na m'.ejsce 
obrci.d KongreEÓW Syj rmistycz­
'1.ych i różnych innych zjnd0w i 
konfei·encji światowych organ'.­
zacji żydowsk· eh. 

Zbrojny opór arabów palestyń­
sk'ch oraz najazd państw arab­
skich zamierzały un: cestwić 

uchwałę ONZ i n ie dopuścić do 
podziału Palestyny. Wyniki t Jj 
akcji militarnej były fatalne dla 
przeciwników planu pod:da łu. 
Zwyc : ęska wojna ob.ranna Izra­
ela i zawarte następnie rozejmy 
z Egiptem, L ibanem, Transjorda 
n; ą i Syrią spowodowały zna-cz:­
n~ rozszerzenie terytorium pań­
stwa Izrael. 

WARSZAWA (BIPI) - Brytyj­
ska władza mandatowa w Palesty 
nie posiadała przeszło dziesięć 

lat radiostację w miasteczku Ra­
malla w okol icy Jerozolimy. Roz 
głośnia „Głos Jerozolimy" nada­
wała ·audycję w trzech językach: 
angielsk:m, hebrajskim, i arab­
s:kim. Stanowiła ona oczywista 
narzędzi e propagandy probrytyj­
skiej. Żydowski ruch oporu korzy 
stał z przenośnych stacji nadaw­
czych, stale tropionych przez pali 
cję brytyjską. Obecnie radiosta­
cja w Ramalli znajduje się w rę­
kach Transjordanii. Państwo Izra 
el zmuszone było swe radiostacje 
burlować od nowa o własnych s i­
łach. 

nie państwa Izrael. Jednocześnie 

uruchomiono w oblężonej Jerozo­
limie radiostację o znacznie słab 

szym zasięgu . Od piętnastu mie­
sięcy działają równolegle obie ra 
diostacje „Głos Izraelą" i „Głos 

Jeroz~y" (. ,Kol Israel" i „kol. 
.Jeruszalajim"). 

biorników radiowych 5-cio, 6-cio GRUPA WŁOCHÓW PRAGN IE 

i 9-ciolampowych. Drewniane SlĘ OSIEDLIC W IZRAELU 

Ilość zarejestrowanych odbiorni 
ków w Izraelu sięga około 120 ty 
sięcy. Roczny budżet „Głosu Izra 
ela" wynosi 150 tysięcy funtów. 
Rozgłośnia nadaje obecnie audy­
cje z przerwami w c i ągu 17 go­
dz in dziennie. Wkrótce będzie na 
dawała b ez przerwy od godz. 7 
rano do 11-ej wieczór. Obecnie 
ustalono wspólny program audy 
cji dla ;,Głosu Izraela" i , , Głosu 
Jerozolimy". Jerozolima będzi e 

nadawała muzykę i dz iały: nauko 
wy, młodzieży i dyskusyjny. Tel-

skrzynki, części blaszane, tra·ns-
formatory i kondensatory - są NOWY JORK (ŻAT). Grupa 

całkowicie wyrabiane w kraju, re Włochów podd'11a się w.szelkim 

szta zaś części składowych jest wymogo111 rytuału żydowskiego, 

sprowadzana Z zagranicy. Na ra przechodząc na judaizm. Grupa 
zie produkcja fabryki wynosi 400 
auaratów roies;ęcznie. Zdaniem fa ta znana pod · nazwą ,,nawróco-

Wojsko Izraela n ie tylko zape 
wniło Rządowi Izraela sprawo­
wanie suwerennnej władzy pań­

s twowej na terytorium, wyzna­
czonym uchw::i.łą ONZ dla pań­

s twa żydowskiego, lecz również 
rozszerzyło powyższe terytorium. 
W ten sposób zostały zapewnio­
ne granice obronne kraju. Walki 
w Galilei i na południu rozsze­
rzyły obszar państwa o pięć mi­
lionów dunamów. 

chowców, jakość ich dorównuje nych z San Nican<;Irn" powzięła 

wyrobom słynne j f irmy „Philips" postanowienie · przyjęcia wiary ży 

zaś cena ich ;est znacznie tańsza dowskiej jeszcze przed dwoma la 
n i ż aparatów zagranicznych. Kra ty f zajmowała się przez ten czas 
jowa produkcja tańszych odbior . . . . . 
ników przyczyni się niewątpliwie stud110wamem zy<lowsk1ch ksrąg 

W końcu 1947 r. przystąniła Ra 
da Narodowa Żydostwa Palestyń­
skiego w ścisłej tajemnicy do mon 
towania własnej r adiostacji, któ­
ra została zbudowaną pod .. zie­
mią. „Glos Izraela" rozpoczął pra · 
cę w dniu· proklamowania Pań­
s twa Izrael 14 maja 1943 r. P :er­
wszą audycję stanowiła właśnie 

transmisja uroczystego posiedze­
nia Tymczarnwej Rady Państwa, 
na którym proklamowano powsta 

do wwiększenia liczby rad i osłu-1 religijnych. Obecnie „Żydzi'' d 

chaczv w Izraelu. pragną os>iedlić się w Izraelu, 

Zgodnie' z ro·zejmami zawarty­
mi z Transjordanią i Syrią . tery 
-torium państwfl pow:ększyło s ię 

o dalsze pół miliona dunamów. 

&IW'ti!t11&&l2U!&id!4·'' ara M&ł.WWWM! M 

Plan tacie cytrusowe 

Beipuśredn~e połączenie z całym św!atem 

WARSZAWA, (BIPI) - Roz-1 Już w pierwszym roku wojny eks­

wój plantacj i cytrusowych w Fa I port s-i'-1da do poloWY, a w na.stęp 

lestynie przypada na o'~•e~ mii;- nych zami~ra prawie zupełn; e: w 

dz:Vwojenny. Przed: pierwszą woj r 1 944-45 eksportowano zale­
ną światową w roku 1913-·y ~n ob- dwie 1.434.350 skrzynek czyli 

szar plantacj i wynosił '.l2 tys•11r.e mn '.ej niż jedną trze.:~.\ ekspor­
dunamów (1 dunam równa się 1000 tu z ost~tn\ego ::oku przE:'dWQjen 

m kw.). W latach 1922 - 1!J39 nego. Wielu p!a.ntatorów, wśród 

TEL-AWIW (ZAT). Od'było się 
tu uroczyste otwarcie centrali 

.-;_1 ~ weko~unil~acyjn:j: . w . którym 
~·o•}1C'Zestmczyl1 t,n 1in1ster pracy 

· Golda Meirson, minister p-olicji 
Szalom Szitrit i liczne gro•no 

PRZEM:YSi. I EKSPOR'.1.' IZi:tAB. 
SKI. 

TEL-AWIW. 14. 8. (Kol Israel) . 
}.Iinisterstwo Za0~3trzenia wydde· 
gowało za!?ranicę komisję, zada. 
:riem której jest :r.akup surowców, 
koniecznych dh p:rz~mysłu izrael­
ski.ego. Minister Zaonatrz~nia o-J· 
wiadczył, te przemysł i?r aetski 
c"!:r>:''"'"'"ł ~a::::ówiP.n'~. r'! c1o'1t::w:<> 
różnych towarów dla firm turec­
kich, greckich oraz cypryjskich. 

,h': ;~a z i2r aeiekic!1 foni:yk cze­
k 1lady otrzymała. z:u:nćwienie na 
s«mę pół miliona fontów. 

zaproswnych go&ci. Otwa.rcia obszar plantacji wzrasta · p!"1,1.•ie nich niemało zamieszkałych poza 

centrali d-0konał mini9ter ko- dziesięciokrotn ; e i wynosi w r. granicą kraj11. nie było w stariie 

munikacji Dawid Bemez, po 1919 - 299 tys. duMmów . . Ob- pokryć deficytów lat '?'Oiennych; 

czym przemówił dyrektor Poczt szary plantacji należące do Zy:C._ zaniechali więc oni uprawy i iry 

i Telegrafów ocruz Telefonów dów i Arabów, są prawie rówr:·e·. gacji ,' przy czym wycięte zostały 

Cwi Prihar, który o-9wiadczył, Plantatorzy prowadzą tq gr.łąź cenne drzewa owocowe. Obszar 

że w odróżnieniu od p<>przed- rolnictwa na zasadach gospochrki plantacji cytrusowych w r. 1947 

d ł p 1 kapitalistycznej. Tylko 15 tv-s. du - 48 wynosił 223 .51 dunamów -

niego okresu, kie Y ca a a, e namów stanowią plantacje, na1e7ą zmalał więc o 75.500 dunamów, 

sty·na zależna była w swej łąicz- ce do żydowskich komun ro~n~:ch c~yli o jed!lą czwartą w porówna 

ności z zagranicą od Egiptu, i wsi spółdzielczych. mu z rokiem przedwojennym. 

ohern ie Izrael posiada. bez.po- Eksport owoców cytrusowych 

średnią łączność 'Z całym świa- w okresie międzywojennym wzra 

teim. stał stale. W sezonie 1927-'28 ek 

Centra.la te.lekomunika.cy,ina spartowano 2.046.196 skrzy-'lek, 

znalazła. pomies·zcz~nie w piQ.k- zaś 11 lat później w sezonie 1938 

b - 39 eksport wzrósł przeszło ~ie 
nie odnowionym l 0 szernym dmiokrotnie i wyniósł 15.310.437 

budynku ora·z wyIXJ·saiona z<>- skrzynek. Jest to najważniejsza 
stała .w najnowsz? urz.ądzeni.a gałąź oksportow!l"rolnictwa. 
technic2:.n-e, zakup1ooe przewaz- Druga wojna światowa zadała 

nie w Stanach Zjednoczonych. potężny cios gospodarc~ ~ytrusowej 

Po ukończeniu wojny gospodar 
ka cytrusowa zaczyna się szybko 
odradzać. W sezonie 19·17-48, 
mimo toczących się walk żydow 
sko - arabskich na terenie Pale­
styny, eksportowano z kraju 
9.918.089 skrzynek. Gdy jednak 
rozgorzała regularna wojna mię­

dzy państwem Izrael a krajami 
arabskimi · ,nastąpił ponowny spa 
dek eksportu; w ub i egłym sezo-
nie 1948-49 eksportowano z pań 

nauki - załamaJo się coś w sto- . Raz nadeszła wiadomość, że I larmowała owdowiała matka. _stwa Izrael 3.781.317 skrzynek. 

sunku tych dwoją,a. Kto z nich Meki leży bardzo chorv. w dale- ,,Pisz dziecko. jedyne, któreś zo- Na terytorium Izraela znajduje 

był tym, który odszedł - nikt kim szpitalu - i po kilku dniach stało mi w życiu"... się większość plantacji cytruso­

postronny nie mógł od~adnąć . pojechaliśmy po jego zwłoki. Głos s ierocych listów był wciąż wych, około 170 tys. dunamów z 

Ale dla nas było jasne: ona była Nasz cmentarz jest młody , 1e- donioślejszy .- ?dpowiadaliśmy tego około 108 tys. sa własnością 

'bardz.' ej dojrzała i znacznie prze żv w cieniu wysok!ch eukaliptu- ?ki:tttny~ -r:i11czei:i1em . . V:' końcu plantatorów Żydów. Plantacje a .: 

ścignę}a ~o w f;WOim subtelnym .sów _ a prawie wszystkie gr-0- i listy i m11cz.em.e zac1ązyły ~ rabskie, opuszczone przez ich wła 

rozwoju. Chłoi:rnk był bardzo mę by są grobami młodych Judzi. ~~dto na. sum· emu . społeczności ścicieli, n ie by!y uprawione w u­

s1ci. Sn oważniał, przylą,nął do Zielonv asparagus spada na wy- .,.1bucową Po długich T?ertrak!a biegłym sezonie. Również część 

r:rnzvk.i. do której dostęp uzys- smukły cokół - Masze w wi~ku CJa.c~ '!' sekretarzem. pod1ęłam s;ę plantacji żydowskich ucierpiała 

kał d zięki niej - i słowo skargi dwud?:·iestu lat umarł śmiercią naJriezs?:eao z obowiązków, jakie n sk t k dz·· ła. 0 • h 
. ł . t Z t ł k" d k l . k dł . ln"ć a u e ia n w Jennyc . 

me · wysz o z Jego us . os a zno- tak zbyteczną , tak niepotrzebną. ie ': o w;e ~yT>a o ml spe i : · 

wu f;am. Gd b kt ś 6 ł d t ć zawrn.rlom ·t matkę. Rząd Izraela przywiązuje. wiel 

Ale on już był nasz - socja- . . Y Y 0 m ~ 0 ~zy a . m~ Gdvbv skruchą można było za ką wagę do gospodarki cytrusa:.. 

-l'zm był d.lań i przed tern zro- śh Jego wychowawczym. stoJące] wrócić list z drogi - byłby ów wej. Nawet w ostatnim niefortun 

zumiały. Teraz pojął on znacze- na? tym okrutnym grobem. w nieszczesny zwiastun wrócił do nym s·ezonie wpływy z eksportu 

nie powszednich ;przykazań sza- dniach,. gdv grozne nrzecz~cia 0 mnie w p.rzeciąP:u tych dni, któ-

TE'~O syjonizmu. Praca, kibuc, :i:agł~dzie Żydó~ w Europie ~ta- re stał sie w'ekami. Dniami i 

w Izraelu 
cyt.rusów wynosiły 5 milionów 
700 tys. funtów. Fa.bryki przet.wo 
rów cytrusowych zapłaciły za su 
rowiec 600 tys. f, spożywcy w kra 
ju za owoce - 675 tys. f. Wpły­

wy brutto z gospodarki cytrurn­
wej wyniosły więc 6 mil. 975 tys. 
funtów. Co prawda, większość 

plantatorów użala się, iż ukoń­

czyli sezon bez zarobku lub na­
wet ze stratą . Tłumaczy się to 
prymitywnym systemem uprawy, 
irygacji i pakowania :i rzekomo 
drogą robocizną. Natomiast ro-
botnicze osiedla pos ladRjące 

plantacje cytrusowe, które 
uprawiają je o własnych sP11ch 
- twi erdzą. że nawet w ob<:c­
nych warunkach dochód z każde 

go dunamu zapewnia im wyst?.r­
czającą zapłatę za każdy dz l ~ń 

pracy. Osiedla robotnicze pierw­
sze przystąpiły do stosowania no 
woczesnych systemów uprawy i 
do mechanizacii nrocesu produk· 
cj i we wszystkich jego stadiach. 
Rząd Izraela wniósł do Zgroma 

dzenia Ustawodawczego projekt 
ustawy ó długoterm inowej -po?::vcz 
ce na cele uprawy plantacji cy­
trusowych oraz poczynienia w 
nich potrzebnych inwestycji. O!Zól 
na suma po?;yczki ma wynosić 1 
mil. _600 tys. funtów. Wysokość po 
życzki na ka.żdy duna~ plantacji 
wyniesie: 10 f . celem uprawy na 
okres 12 lat odsetki - 2 proc.; 20 
f. celem inwestycji - na okrPs 5 
lat, odsetki - 4 i pół proc. Ruid 
troszczy się również o uprawę o­
puszczonych plantacj i arabski ::'.h, 
w celu uchronienia ich przed wy­
schnięciem i zniszczeniem. Rząd 

Izraela jest przeświadczony, iż 

plan1acje cytn,1sowe będą zajmo­
wały w blisk:ej przyszłości porze 
sne miejsce w rolnictwie kraju. 

o\~ i:ona. ły s1~ pewnl?śc.1ą -D ~rzera.z1łby nocam{ myślałaM o nim. 

I oto przyszła przyjafń. W cza się m~wątp iwie .. " .0 .rze.' z.e .to List nie wrócił ...:.... nadszedł in-
. d dd 1 on, ktorego rodzice 1uz me zy]a, . • . 

s ·e, g y o any przyjacie zako- a nie SzmueJ"l lub kto inn któ:_ ny, o?pow1edz ~fatk1: ,.D1a~zegoś 
chał s:ę w dziewczynie, losowanie . . . y, cie me ustr7e~1.1 me"O dz1ec~a, 

Arabowie / nie l<wapiq 
Przeznacz•. •ło go do zaciągn i ecia rego rodzice daJą Jeszcze znak któ nosłałam d W"s "eby 

·' -i:ycia o sobie". . re "' o " • az . 
się w szeregi tworzącego się Pal- . . . . zyło?" 

z powroie!IU do Izraela 

machu. 11.fogło to zburzyć młod ą. . Przez _Jakiś czas odw1~dzahśmy P isali do Niej wszyscy - wszy, JEROZOLIMA (ŻAT) Jak do-

dopiero .co zarysowującą się mi- J~~o. ~r?b , . znosz~c kwnaty scy z grupy Jej syna. Propono- 1 tych cza.<;, ilość podań Arahów o 

łość - i nasz Meki poszedł za- pozm~] ~yc1e1 poniosło nas. <;zy za wali Jej oomóc. aby przv1echała zezwolenie na powrót do rodzi-

m i<i st przyjac;e1a. Pommelismy · Rok rocznie w do Erec. do k :b11cu syna. Mój ki- I 1 · · 

Było to w okresie, gdy Niemcy dzień jei;o śmierci zjawiała się u buc rc5wnież gotów był wziąf' na ~ . ~ zrae .~· Je<>t ;.dna.czni e 

Posuwall. się w Ea,1"pc1· e - of1"ara nas jeao grupa należąca 1·uż do . b" t b . . . nie3sza. niz przew1 ywa•no 
"' . • . . • . • ~? ie o zo ow1ązam e. k" . . . . 

była w!e1ka i właściwie mieli ś- własnego k ·?i!Cu -:- byl~smy osie Matka nie przvjechała. Posłała iedy rząd ogłosił d-ecyzJę w teJ 

my żal do Jaakowa, że ją przy- roconą rodziną. Milczeliśmy nad nam zdjęcie z dziewczynką. ~tórą spraw ie. 

jął tym grobem. d t w ł d · · · d 
. . a oo o a a - a z1ec1 zy ow- Od cza·su gdy rozpoczeto re]· e 

Me ki przyjeżdżał od .czasu do Dyły . to już ostatnie m1es1ące ski eh. szukających Matek, wszak , . ,. ·· ' . • : ' ·' .·-

czasu, ma1om6v-lny i może nawet wojny - gdy naraz zaczęłv przy n;e brakuje na świecie! :st.ra:.1ę 1 siei pma .. za.ledwie 

trochę obcy. Było mu ciężko o- chodzić listy dla Meki. Jeden po Tylko ten i:trób na naszym cmen I osmiu Ara.bó_w zamies7.kalych 

swoić się z warunkami n_owego dr.l!gim, n;eprzer~anie - z ~n- tarzu - oto co zostało po Meki. w ~owym Mieście .wnios ło po­

życ ' a, które wówczas bvło 1eszcze I glu, z Amery.kl, ze . ws~ystk1ch po chloni.ficym. poważnym i czu- danie o .wp·uszcze me 31 człon 

udziałem niewielu stron. Przez kazdego zolmerza a- łvm Mt>k1 - :rvfosze. ków rodztnv. W Haifie wpły-

n ęły zgłos·zoenia na po\\'rót 8:10 

C'Zł·Oinków rodzin ar.a.b<;kich. W 

najbli ższym czasie władze o·cze­

ku.ią, napływu je.szcza pewnej 

ilości z.głoszeń. ale, jak oświad­

czył w parlarnenci·e ministe'r 

Sz.aret, ogólna il ość z.głoszeń 

będz i e mniejsza od prelimi.no~ 

vanej pi erwotnie prze·z czynni 
k i j:yrlowsk ie. Uważa się to za 
wyraz faktu, że Arahowie nie 
śpies7ą i'- i ę z ·powrotem na tery. 
torium I znrnla. 



Getto w CasiJblanca Żydzi 
Spośród wszystkich kra jów po 

łudniowej Amery i, Żydzi . czują 
si ę tu najbar dziej n iepewni. Od­
czuwaj ą , n a równi z innymi, na­
cisk gospodarczy Stanów Zjedna 
czonych w przemyśle i eksporcie. 
Większość Zydów w alczy przeci­
wko hegemonii Wall Stretu, nale 
ży do orgarlizacji pokojowych 
i postępo\vych . 

Casablanca jest największym 
miastem fr ancuskiego Marokka. 
Ludność· miasta jest różnorodna , 
jest to międzynarodowy ośrodek 
w pełnym tego słowa znaczeniu. 
Największy wpływ maj ą tu Fran 
cuzi. Mieszkają oni w naj p '. ękniej 
szych dzielnicach miasta, między 
innymi w tzw. dżielnicy europej 
skiej. Najpoważniejsze i n ajbar­
dziej intratne urzęd y, wielk i han 
del i przemysł skupione s ą pr ze 
ważnie w ich rękach . Obok nich 
mieszkają Niemcy, Włosi Hiszpa 
nie, itp. Jest tam sporo aw antur 
nikaw z różnych krajów, którzy 
szukaj ą tu szczęścia, oraz osia­
dłych na stałe zdemobilizowa­
nych żołni erzy legionu cudzoziem 
skiego. H andel ekspor towy spo­
czywa w rękach Ame.rykanów i 
Anglików . P rawda, tu i ówdzie 
dopuszcza s'.ę do udziału w t r an ­
sakcjach notablów arabskich, ale 
tylko poto, by nie zrazi ć sob ie t u 
bylców monopol istyczną pozycją 
międzynarodowego kapitału . W 
drobnym handlu i rzemiośle prze 
ważają Arabowie. 

Mieszka tu około 10() .000 Ży­
dów, przeważnie w d zielnicy eu­
ropejsk:ej . Zajmują się handlem 
i rzemiosłem . Większość z n ich . 
to przybysze zamieszkali tu przed 
wielu laty, korzystający w sw o­
im czasie z pewnych nrzywilejów 
w ' odróżnien i u od Żydów maro­
kaiiskich. Przeważająca część Ży­
dów w Casablanca - podobnie 
i:=t~ w Fezie, Marokarze i innych 
miastach - mieszka w dzieln.O­
C2.ch . nnszących nazwę „Melah" 
(sól). 

Niedaleko od centrum na du­
żym plac11, przepełn lonym koó­
mi, wozami, taksówkami, arab­
skimi furmanami i półnaglmi 
tragarzami - znajduje się wejś­
cie do „Melah". Jest to labirynt 
krętych uliczek, nabitych masą lu 
dzi, blekami. dziećmi leżącymi 
na ulicach, osłami, koómi itp. Po 
obu stronach urczek znajdują się 
małe kamienne domki, których 
podw5rk;i i przejścia roją się od 
zgrzybiałych starców i wałęsają­
cych się, nagich dzieci. Pełno tam 
hałasu, krzyku, płaczu i błagal­
nych· pró3b żebraków. Słychać też 
nawolywan'a h andlar zy, w oziwo 
dów, i kłótnie. 

Dzielnic:i „Melah" w Casablan 
ka ma uewien procent ludności 
arabskiej. Natomiast w inn ych 
miastach „Melah" stanowi getto, 
p.dz 'e mieszkają wyłącznie Ży­
dzi. Niektóre z tych gett są n a 
noc zamykane przez samych Ży­
dów, ze względów na bezpieczeń 
s two, a otwieran e dopiero r ano. 

Trudno nawet ustali ć, k iedy i 
v-.r jakich celu biedni Arabowie 
wprowadzili się do „Melah" w Ca 
sablanca. Dniem tysiące Arabów 
przychodzi do getta - głównie 
w celach handlowych. Żydów od 
różnfa od nich j edynie ub:ór. 
Mężczyźni zapuszczają sobie dłu­
gie brody i rpejsy, noszą okrą~łe 
czapeczki na głowach i szerokie 
pasiaste chałaty. Kobiety żydow­
skie nie noszą parandży (zasłony 
na twarz) i tym tylko różnią się 
wyglądem od kobiet a rabskich . 
Chłopcy żydowscy, w odróżnie­
niu od i:>.rabsk.ich; noszą na · szyji 
mezuzy lub „tarczę Dawida". 

Na ulicach „Melah" kwitnie dr o 
bny handel artykułami spo7.yw­
czymi tandetą, tanimi ozdobami, kol 
czykami, pierścionkami ito. Wszyst 
ko to jest ręczna robota . Sklepy 
są ma.le, kupujący nie może na­
wet pomieścić się w lokalu, stoi 
więc przed drzwiami i tam oglą 
da poszukiwany towar. Nauisy na 
szyldach są arabskie. bądź arab­
s'.de z hebrajskimi literami. Lud 
~ość żydowska nie różni się pr a­
wi~ jęo:ykowo od swoich s ąsia­
dów. Jedynie iołowo ,.kcszer" (ry­
tualny) wymawiane jest i pisane 
pnwidłowo. 

W ciemnych piwnicach znajdu 
ją_ się chedery, które są równacze 

WOJSKOWY SAMOCHOD NA­
JECHAŁ N A MINĘ 

JEROZOLIMA (ŻAT) - Woj­
skowy samochód naj echał na mi 
nq w pobliżu Sar:s, na zachód od 
Jerozolimy. Dwaj jadący samo­
chodem żołnierze odnieśli c : ężkie 
obrażen.ia. 

sme bożni~mi. y.r ciasnocie · i 
brudzie małe}, obdarte dzieci mo­
notonn ym głosem powtarzaj ą bez 
przerwy te same wersety biblii. 
Tu panuje Qkropna nędza , a na j­
więcej daje się w e , znaki strach 
pr zed p ogr omami. Młodzi . odważ 
n i Żydzi , n ie maj ąc n ic do stra­
cenia, ryzykują i uciekają z Ma­
rokka, przekradaj ąc się \do sąsie 
-1 nich krajów, a s t ąd do } zraela. 
Emi1?;racj a jest bardzo u tl\udnio-

D. ZAStAWSKI (MOSKWA) . 
-------------------------

na. Suł tan , panujący z łaski Fran 
cuzów, n ie chce wypuścić Ży­
dów", mim o że większość z nich 
widzi swój jed YRY ratunek w 
wyjeździe do Er ec. 

P ewna grupa uciekinierów z 
Marokka założyła już swoje osie 
dla w Izr aelu. a rodz iny ich ocze 
kuj ą od n ich wieści , które nie do 
chodzą z winy poczty czy też z in 
nych przyczyn. 

w. 

Do Meksyku Żydz i przybyli 
300 lat temu. Byli tą u ciekin ierzy 
z Hisz;panii i Po_r..~alii , lub nn -

I 

Wieś po)§Jka -buduje • s1e 
"' Podajemy w obszernym skrócie 

trzecią z kolei ko resp ondencj ę D. Za 
sławsk i ego o Polsc~ . Nini eiszy arty­
ku ł ukozal s : ę w „ Prawdzie" z dnia 
15 bm. 

Niemało widzieliśmy pól pod War 
szawą, Krakowem, Katowicam i i Wro 
c/awiem. 

Praca przy żniwach szla pełną pa 
rą . Były jasne, słoneczn e dni. Dobry 
b"y/ ten rok dla rolnictwa polskiego. 
Jeszcze gdzieniegdzi e kołysało si ę 
bujne zboże , ale już obok wyrastó 
/y na po~ach wspania łe, bogate ster 
ty. \V sadach drzewa owocowe ugi­
nały się od owoców. 

O:zyma ludzi radzieckich. _ 
Pa trzyliśmy na polskie niwy oczy­

ma ludzi radzieckich. Nie jesteśmy, 
oczywiście, vzyzwyczr:ijeni do ciasno 
ty i chaosu wąskich, indywidualnych 
poletek. Widoć by/o, że praca ręcz 
na przewoża tu znacznie nad procą 
maszyny. Przy orce nie spotykaliśmy 
prawie traktorów. Wszę:lzie kobiety 
zginały plecy, wiąj.ąc snopy. 

Mijamv ws ie i folwarki. Tonące w 
zieleni osady, wydoją s;ę ciche i j8-
dnostajne. A'e tak nie jest. Pię'rna, 
trwałe, kryte bla chą domy wznoszą 
się wśród wykoślawionych, zapada 
jących s i ę choi, krytych z!q dachówi:q, 
o często tvlko słomą. Biedota wiejska 
średnie c hłopstwo, bogacze wie jsc.y 
- ta kateqorie klasowe występują 
jasno w wvslądzie zaoród. I josne 
jest, że tocz·; s i ę tu walka, że doko­
nuje s :ę wa±ny pqstę;:> społeczny, że 
życie zmienia swe podstawy. 

Szkoła polityczna polskiego ch 'opa. 

Klaso robo:nicza Polski dala biedo­
cie chłopskiej ziemi ę pa ńską, w yzwo 
li la ją od ci ę żarów podatkowych, 
okaza ła potężn e poparcie w postaci 
znacjona iizowanego przemy~. Cóż 
moqła dać c hłopom przegni ła do 
gruntu raakcja nacjonalistyczna; opie 
rająca s; ę na bogaczach wiejskich ~ 
kościele? 

Chłopstwo polskie dokonało wybo­
ru. P iłs udczycy i m;koła jczykowcy 
p onieśli d ruzriocące f iasko, zostali 
kompletnymi bonkrutami politycznymi. 
Nie z no cz { to, że zaprzestali oni 
walki. Bazą ich desperackiago oporu 
przeciwko demokracji i socjalizmowi 
stali się ka pital i ści wiejscy. 

VI walce :r: bogaczem wieiskim 
Tu rodzą się zamaskowane i vtro­

gie nowemu ustrojowi prądy. Drobny 
mi strumyczkami przec iekają one tu 
l ówdzie. 3ogocza wie jskiego nazy­
wa s i ę „dobrym gospodarzem" i ot­
wiera s i ę m•J podwoje ,spółdzieiczo ­
ści wiejskiej. Mv znamy to maskowa 
nie z naszej ' ·asnej walki z prawi ­
cowymi oportunistami . F rzoduiący lu­
dzie w Polsce mo j ą · bogate doświod 
czenie w wolce z zamaskowanymi 
o.brońcÓmi bogaczy wiejskich. 

Polityka podatkowa rządu zwalnia 
biedotę wiejską z c i ężarów podatko 
wych, obn iża podatki średniemu chło 
pu, ogran icza apetyty bogaczy wiej 
skich. Robotnicy przemys!owi obejmu 
ją opiekę nod wsiami i pomagają bie 
doc.ie wiejs~iej. Towary przemysło­
we w coraz , większym stopniu rozpro . 
wadzone sq w sieci · handlu państwo 
wego i spółdzielczP-oo. Zorganizowa 
no j uż przeszło 2.000 skl epów pań­
stwowych, ustabilizo'wano i zniżono 
ceny. 

W ten sposób wymyka s i ę grunt 
spod nóg bogacza wiejskiego. 

Po nacjonalistycznej sanac ji chłop 
polski zapozna/ si ę z okupacją nie-­
miecką . W pajano w niego wrogość 
wobec naro :.lu radzieckiego, wobec 
Rosjan. A eh/op po lski zobaczy/ w 
człowieku radzieck im sweg o zbawcę, 
który wyzw::ilil go i od Niemców i od Zwyc:ę;'; a rozsądek, prawda, nauka. 
panów. . O gromne znaczenia ma równiez 

Wie lką szkcłę polityczną prza-

1 

praca polityczna i kulturalno- oświa­
szedł chłop polski w ciągu os:atnich towa na w5i. C ienie p rzeszłości bvły 
lat. .. szczególn :3 g ęste w tej dziedzinie, 

W ubieg:ą niedzielq . odbyły s i ę na · /'łJ o Wid O IUJ n i 

ole i tuta j rozprasza si ę je szybko. 
Reakcja stosuje w Polsce swą starą 
taktykę. Apeluje ona do przesądów 
c hłopskich sądząc, że są one si lniej­
sze od rozsądku . Kościół katolicki u­
cieka si ę teraz do pogró:iek, do za­
strmzenio ludzi n i eśmiałych. Zwyci ę­
ża jednak rozsądek, prawda, nauka. 

Sukcesy rolnictwa polskiego są o­
gromne. Ale r.awe1 mimo osiągnięcia 
poziomu przedwojennego wieś pol­
ska pozostaie w tyl e za rozwijają­
cym si ę przemysłem socjalistycznym. 
Poziom przedwojenny by/ przecież 
nadzwyczaj niski! Spółdz i elczość pro 
dukcyjna czyni dopiero p ierwsze kro 
,ki w postad zrzeszeń wspólnej upra 
wy ziemi. · 

Widzieliśmy jedną z pierwszych ja 
skótek - spółdzielnię produkcyjną 
we wsi M,1r5zowice pod Vlrocla­
wiem. Istnieje o ria dopiero pierwszy 
rok. Jej dumą jest własny traktor. T ru 
dno na raz re porównywać te spół­
dzielnie z ncszyrni kołchozami, waż­
ne jest jednck to, że jl'Ż sprząta ona 
ze swych pól prawie dwa razy więk 
;ze plony, niż sąsiadujące z n i ą go­
spodarstwa indywidualne. Sąs iedzi , 
którzv byli uprzedzeni wobec spół ­
dzielni produkcyjnej i odnosili się 
wrogo do pionierów polskiej kolekty 
wizacji, dziś przypatrują s i ę ich pra­
cy z za interesowanie 11. Uprz'3dzenie 
i przesądy ustępują miejsca rozsądko 
wi, którego · chłopu polskiemu nie 
brak. 

W ramach planu 6-letniego demo­
kratyczne- pdńshvo polskie ·da rolni­
ctwu 50 - 60 iys. traktorów ; : własnej ~ 
produkcji, clcstarczy wsi somocho• 
dów ciężarowych, maszyn rolniczych, 
zwiększy trzykrotnia produkcj ę nawo 
zów sztucznych, wyszkoli wielotysięcz 
ną a rm ią agronomów i specjalistów z 
warstw chłopsk i c h i robotniczych, któ 
re pop rzed nio ri ie miały dostępu do 
szkół wyższych. 

Swietlana p rzyszłość otwiera się 
przed chłopem polskim. Wspólną dro 
gą kroczy on wroz ze swym sojusrni 
kiem - z k 1 asą robotniczą Polski, ko 
rzystając z p rzyjaźni wielkieg o na ;-o 
d :J radzieckieg o. 

Kto zwyciężył w zach. Niemczech 
terenie zachodnich stref Niemiec ,_,wy 
bory", w wyniku których powstać ma 
sepa(atystyczny „rząd" zachodnlo 
niemiecki. Inscenizując takie wybory, 
mocarstwa okupujące zachodnie: 
Niemcy dokonały ostatecznego rozb1 w ten sposób, by jok najbardzie j o- \ ang ielskiej i francusk! ·Jj pierwsze ozna 
cia N :emiec, ukoronowa!y i doprowa stabić pa rti ę komunistyczną. Okręgi ki niezadowolenia i rozczarowania. 
dziły do końca swą po tii-ykę w N iem robotnicze rozdzielono, łącząc każdą Imperializm brytyjski poniósł jeszcze 
czech, sprzeczną z uk'odem pocz- z c~ęści tych . okręgów z okr~J?mi, jedną poraŻ ~\ę na rzecz swego rywa 
damskim i z wszystkimi powz iętymi zam1eszka!ym1 przez przewaza :ącą la amerykańskiego. Szereg pism fran 
przez siebie zobow iązan!ami na ore l udność mieszczań ;; ką, pon.a?,to za.sto cuskich, wśród których nie brak dz;en 
nie m '.ędzynorodowej. A kt „wybo- sowar o. swoistą „ordy".~Cię I kto_ra ników o zdecydowanie r.:?okcyjnym 
rów" mia/ za , zadonie dokonanie „le pozwoh•a np Iz~. ~arii• ~awarskie1 obliczu, wyra :: „ otwarcie swą obo­
galizacji" wszystkich dotych:zaso- (okoto. 9~~ .000 g :o:.ow), o „rzymać tę wę z pow:>du zwyc :ęstwa CD.U. Pi­
wych kroków, pod ;ętych przez zacho samą ilosc 1 mon~al?w co K.P.D. (po- :>ma te przypominają, że dr Ade­
dnie mocarstwa okupacyjne. nad 1.:?00:000 g:osow). nauer jest zwolennikiem nie tylko re 

J uż sama „kompani? przedwybor- · M:~o dy~krym in~wania partii k?- wizji granic;: zachodnich Polski, lecz 
c:i:a" przynios ła orgon1za:orom ang lo mun ••• y~zne1 na ka-d,ym k~o;w, P0~1? wysuwa również pretensje do Alzac!i 
-amerykcń:: kim w iele nieoczekiwa-_ ta zdo , ała . z.achowac. SW?Je zasad.ii - i Lotaryngii. Wydaje s ię nie ulegał 
nych przykrości. Ni ezadowolenie cze Pc;izyqe, 0 Yf ~ ; ektorych ok_rę,- wątpliwości, że te ostatnie roszcze­
w~adz okupacyjnycn uwidoczniało gach, 1ak, .np. Zag.eb!e Ru~ry, pow . ę ;< nia wcześni.:~j czy później spotka ją 
s i ę na lamach prasy zachod ri.'~j, kfo- :;zyla swoi stan pos:adania. s i ę z jawnym poparciem Sianów Zje­
ra konstatowata ze zdziwieniem, że Sam wynik wybcrów równiez nie dnoczonyc;h, a wówczas Francja bę­
faszyzm i hitleryzm w zachodnich zadowolił wszystkich mocarstw oku- dzie osamotniona w SW/ m oporze 
N iemczech zachowaly s i ę w s·wej naj pacyjnych. Jak wiadomo, „zwycię- przeciw przyląc:::eniu tych obszarów 
gorszej postaci. Poza tym kamp:mia :huo" odn io;!a C.D.U. (Unia ch rze- do Niemiec Zachodnich. 
przedwyborcza ujowni '.a znaczną po śc~la~ sko- . demok_raiyczno/, _na. czele 
pu larność partii komunistycznej wśród ktore1 stoi o.stawiony reakcion1st~ . dr Przyszlość okaże, jak potoczą s ię 
roborni:,ów niemie::kich, co bynaj- Adenauer, .c i esz ą cy. s i ę poparc1e.m dalsze wypadki w N ?emczech Zacho 
mniej nie jest na rę' :ę anglo-amery- Wat}'.kanu 1 reakcy1nego kleru, r;i,rn1ą dnich. Reakcyjni politycy Francji i 
końskim rozbijaczom jednośc i _Nie- cy pierwsze skrzyp : e w kampanu Qn Wielkiej Brytanii nie dostrzeg a ją i 
miec. typolskiej oraz w I ~ · cji na rzecz. re- nie rych :·o zorientują s ię w nowym 

R b„ . k' 1. tk' w iz ji g rc::i ic zo-:hodnich Polski. Na te tricku, zastosowanym przeciw nim oz 11acze c1 s 1erowa 1 wszys 1e 1• k " · I D 
swe wysiłk i i ca ;ą energ · ę w kierunku go to ,„po ity r a stawia eparta- przez „przyjacie!a" ameryl;ańskiego. 
zwalczanla partii komun;stycznej. Ca m~nt. S . an~ u„A, .P.odczak gdy bry- Dla pos iępowej opinii św iatowej spra 
ty okres kampanii przedwyborcze1, ty1ski Foreig.n ~rfic: „ fc:woryzowat ·wa jest jednak jasna: krok za kro-
. k • . . h b • , ł S.P.D. (oraw1cow1 soqahscr), na czele , · W li St t . • b d . 1a rowmcz sarnyc wy orow, s.a . . " . . . . . ,;iem a ree wyp1erac ę zie z 
pod znakiem terroru i dzikiej nagon- kl o r.e1 s. oi nie m.n ie1 .osław„ony Kurt N iemiec Zachodnich swych niepożą­
ki przedw K.P.D. Oprócz pospolitych Schumacher,. ~up i lek 1 ".sobisty P.rote- danych wspólników. Dla postępowej 
metod, jak napady, morderstwa, kon gowony ~inist~a„ Bevma. ~ ow~a opinii nie ulega wątpliwości,' że rów 
fiskaty, zastosowano również bar- ",walka wy~orc ... a . toczy/a. s .El ~: ę- nolegle z tym po lityka am erykańska 
dziej „pre cyzyjne" kroki, wśród któ- -:. zy C.~"U 1 S.P.D. 1 z ~alk i te1 pierw i ść b~dz ie po linii d':lbze 0 rozbu-

h · . „ 1 · , : za parna wyszla zwyc1ę ~ko. d . . . . 9 . ryc wym 1enic na ezy w p.crwszym owywon:a 1 umacniania odradza 1 ą-
rzędzie charakte rystyczną „geome- Już następnego · dnia po og'.osze- cego się faszyzmu i hitlervzmu w 
trie wyborcza" 1 oodzielono okręgi ni u wyborów ukazały się w pra~ie N iemczech. 

Meksyku 
r ani z tychże kra jów. Zmieszali 
s i ę oni z ludnością tubylczą, że­
n i ąc s ię z Indiankami. Tworzą w 
tej chw'1i jakby oddzielny szczep 
indiail::łki . składający s ię z około 
3.000 ludzi. E migracja właści .va 
zaczęła się dopiero p o pierwszej 
wojnie światowej . Najpierw przy 
byli Żydzi sefard yjscy, z Bu łga­
rii, Turcj i, Syri i, i innych k ra­
jów - a dopiero później zaczęły 
napływać masy żydowskie z Eu­
ropy wschodniej. Po doj ściu Hi­
tlera d o władzy przybyła d e: Mrk 
syku p ewna ilość Żydów n'.em:ec 
k ich. Obecnie jest tam 25.00J Ży 
dów, z czego 30 proc. sta'l'JWi ą 
sefa r dy jczycy. J est to element bo 
gaty, zaj mujący poważne stan o­
wiska w gospudar ce kraju. W 7y 
ciu żydowskim odgrywaj ą v.dęk­
sz ą rol ę Żydzi wschodni. S~0j ?, oni 
na czel e organ izacji narodciwych 
i postępowych, Największe zakła 
dy wychowawcze pozostaią pod 
ich kierownictwem. Szkolnictwo 
jest różnorakie. Obok r eligijnych 
szkół , mamy równ i eż szkoły na­
rodow e i postępowe. Ale ws'lyst­
kie one są utrzymywane wyłącz­
nie przez komitety r odzicieli;k;e, 
Zakłady te nie otrzymuj ą żad­
nych dotacji państwowych. ::im sa 
morządowych . Żydzi sefa rdy,j;:;cy 
mi eszkają przeważnie w b ogc.tej 
dzielnicy m. Meksyku „Hipad:a­
ma" . Uświadomienie n arodtJwe 
wśród Żydów sefardyjskich jest 
jeszcze słabo rozwinięte. W '.eh 
pismach to .~zy · s ' ę stale zaci~ty 
spór, czy Żydzi stanowią sektę 
religijną , czy też oddzielny na­
ród. Powstałe pafutwo Izrael po­
łożyło częściowo kres tym iało­
wym dyskusjom. 

Wielka zasługa działaczy 3yjo­
nistycznych i postępowych po~e­
ga na tym, że obecnie już około 
80- proc. młodzieży żydowskiej i1-

częszcza do szkół społecznyc h i 
otrzymuje tam wychowanie n aro 
dowe. Co prawda, nie jest to jesz 
cze wychowanie ipostępówe, ale 
o to walczą postępowi syjon iści . 

,_cqaz:akt.ęry.s}:sc~nym, cila s~o~ł~~ 
k ow m eksyka-nslncli .]est to, Ze ną 
wet najbo~atsi Żydzi nie czują 
si ę Meksykanam i i n ie biorą u­
dziafo w życiu politycznym kr a­
ju. N ie widzą tam żadnej pr zy3z 
l ośc l - ani dla siebie, anl dla 
swych dzieci. Wieczna n iepew­
ność zrodziła w n ich pr agn ienie 
wyjazdu do Izrael a. 

Na terenie k r aju powstaly już 
pierwsze fermy „hachszary". Ży­
dowska mlodzi eż postępowa pr zy 
gotowu je s i ę do pracy na r oli -
we własnej ojczyźnie 

żydowska opinia pos!ępowa ze 
szczegó l ną t~oską ś l ed zi rozwój w y­
padków w N iemczech zachodnich. 
Odradzający s '.ę nacjonalizm godzi 
w pier.vszym rzędzie w ocala 'e nie· 
dobif·ki zamieszka '.e;;p tam 7.ydcstwa. 
Ostatnie wypadki w Monachium ci 
nadto ja~krawie pofwierdzo(ą ten 
fa kt. Już obecnie d~szło do tego, że 
ameryh1 ń:;kie w/adze obpocy jne nie 
dba:q nawet o zachowanie zew r.(frz 
nych pozorów, p rzy pomocy których 
oszukiwanob t je:zcze przez p ewien 
czas op!nl ę pu bliczną rze!mrnym bez 
p !eczeń~twern żydów na teren:e za­
chodnich Niemiec„ fast wielce wymo­
wne i charokterystyczn<l, ż e os'.m rŻe· 
nia przeciw gazecie monachijsk!ei, 
która -wydrukowala żydoi:erczy arty· 
kuł hitlerowski, będący b:npo5rednirn 
powodem trag icznych wypadków, zo 
~lało forma!nie i „ w zgodzie z du· 
chem i lit erą prawa", obow:ązujące 
go na terenie N :emiec zachod nich­
odrzucone przez sqd. T r)'buna/ mona 
~h ijski, ten sam, który cod:!iennie te 
ruje wyroki u n i ewinniaią-:e byłych hi 
!lerowców i Jratów obozów koncen· 
:racy jnych, o rzekt, że we wspomnia­
nym artyku!e „nie dopatrzono się ni 
:zeg~ g roźnego". 

N ic nie porr.oże wrzawa, podnie· 
siono orzez pismaków rca! ~cyiny<h 
gazetek żydowsk,1 - amerykańskic h, 
~tórzy c-h :ą _ odwredć uwagę żydo­
stwa św iatoweg o od tragicznej sytua 
cii w N :emczech l.achodnich, fab ry­
ku1ą: coraz to nowe oszc:erslwa o 
rzekomym zc:grożeri ! u żydów w kra­
lach dem, 1'. rcr:ii ludowej. Każdy ob;e 
!;tywny i myś!ą~y cziowlek śledzi z 
r:i'ę':iokq troską rozwój wypadków w 
Niemczer h zachodnich, które stano­
~1ią . gro{bę zarówno d '.a iydc~tvrCJ , 
1ak 1 dla ~orawy wol noś ci i cl emoha 
cii w oaóie. 

he-sp.) 
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Uporządkowanie 
cmentarza iy dowski t· go 

w Warszawie 
WARSZAWA {żAP). Dnia 9 bm. 'od 

było się posiedz:enie Prezydium Sto­
łeczn9j Rody Narodowej, kolegium 
Zarządu .Mie i ~kiego oraz Komisji Plo 
now::mio SRN, no którym za:wierdzo 
no bud:i:et inwestycyjny na rok 1950. 

Czołowe postacie walczqcego getta białostockiego 
liarthi z 

Tenenhaum 

• • - I"" „ zqc1orqsow 

Mord eh.aj 
V.'~ rćd inwestycji na budowr.iciwo, 

kom:.mi kocję i z'.eleniec, budżet prełi­
mim·' ~ również sumę 22 milionów zlo 
tych na lpOrządkowanie cmen:arzy 
~or~:rnws.f.kh, zniszczonych lub zo­
nie· •)'.l1Y.'Ch w ok~esie okupacji hille­
row~: :.ej. 

'Urodzony w 1916 r., już na łowle 
szkolnej wyrói.nial s ię spośród kole 
gów zdolnościami ' i wyb:tną inteli­
gencją. Lgnął do w:edzy, stl.'diuiąc 
przy tym ze szcze~ólnym zamilowa· 
niem histerię żydów i Bliskiego Wscho 
du. Za miodu 'feS!zcze wstąp ił do or 
ganizacji chalucowej, gdzie uch~dził 
za intelektualistę i marzyciela. Po u­
koń:zeniu g:mnazjum zdoi egzamin 

do Instytutu Nauk Wschockikh. 
.We wrześniu 1939 r. opuszcxa. War 

szowę, uda;ąc s ' ę do Wilna, gdzie 
rzuco s ' ę w wir pracy orgonixacyj­
nej no teren:e ruchu cholucowego. 
Redaguje czasopismo, prowadzi ak­
cję uświadamiającą w~ród m!odzie­
ży. Dr~rcwodzony zostanie także do 

po"l.f] dku dawny cmentarz żydowski 
na B :ćdn'.e. 

W listopadzie 1942 wyjeżdio do 
Białegostoku. W grudniu tegoż roku 

• 
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Wraże11ia rolników- żydowskich 
z pob)'tu w k~łchozach Ukrainy 

WlłOCŁA W (ŻAP). W ramach 
w '.1ef_zorów piątkowych, urządz.a­
ny-th przez ~iejscowy Oddział 
żyjow~ki-E go Towarzystwa Ku!tu 
r y , odbyło się dnia 5 br. w sali 
c' .;lnośląskiego Teatn.i Żydowskie 
go, spotkdnie wrocławskiego sku­
p i.ska ży-Oowskiego z przedstawi· 
cielami rolników żydowskich -
Hirs7em Brykho!cem · i Jakubem 
Z a lcbergiem, którzy wzięli udz i ał 
w ·wycieczce chłopów polskich n a 
Ułrrainę radziecką. 

„Spotkdl nas ten zaszczyt - po 
wied'liał w zaqa jeni'll ob. Egit -
ż ~ n11.szi.1 młoda wir :' reprezento­
wana był.a w pi erwsze j wyciecz· 
c~ chłopów polskich do Związku 

Żydami ki jowskimi i stwi·erdził. 
że na ul icach K ijowa rozbrzmiewa 
często język żydowski. 
Ndstępnie przewodniczący ży­

dowskiej produkcyjnej spółdziel· 
ni rolniczej 'r Kidlini·e na Dol· 
nym Sląsku - Samuel Goldfarb 
opowiedział zebr i' ny: 1 o pracy~ i 
01'iąrmięciach spółdzielni. 
Spółdzielnia w Kidlin ie liC:zy 

25 rodzin i posldda 330 ha ziemi, 
3 tr<tlktory, 24 konie, ·i krów, 24 
jałówki, a także świnie, owce itd. 
Oprócz tego każdy rolnik posiada 
własną krowę W nd~bliższych 
d .:iach spółdzieln ia otrzyma od 
rządu dalsze 170 ha ziemi. Tego-

roczny urodzaj jest już prawie że 
zebrdny. 

W dalszym ciągu swego prze· 
mówienia ob. Goldfarb scharakte 
ryzował dobre stosunki sąsiedz­
k;e z okolicznymi rolnikami pol­
skimi i w zakończ·en iu powie· 
d_._.: „Nic.':! Amerykanie prz ·, ,, 
tlą i robaczą , jak .ny żyjemy i 
pra.cujemy twórczo na roli , ja~o 
wolni gospoda·rze. N iech ptze ko· 
ńają się o naszym współżyciu z 
sąsiddami polskimi, a zaczerwie­
nią się ze wstydu 'Z powodu nik" 
czemnych kłamstw - o rzeko­
mym antysemityzmie w Polsce -
rozpowszechnianych w USA'' . 

R~<l;:::~~~~~~e z pobytu w koł- Seminarium dla nauczyc. ieli żydowskich 
chozach Ukrainy złożył ob. Bryk-
bGłc. WArl.SZAWA (Z.AP). Dnia 10 sierp- Obszerny program wyklcdów do 

„Nigdy bym nie uwferzył _ nio br. cdbylo s lę w $:6dborowie uczestnikom seminarium - kilkud;:ie­
{>Ow iedz iał on , - gdybym nie wi· pod Warszawą otwarcie dwuty~odnio sięciu nouczycielom żydowskim, p rzy­
t)-~ał na własne oczy , 1;e w prze- wego seminarium dla nau~zyc1eli hi- by/ym x ca te j eolski - nowe ·wiadQ·, 

, stor:i i literatury w szkoloch żydow- mości z dz i e:łziny rozwoju prądów 
c:.ągu trzech lat, to jest od czasu, skich, zorgonizowone·go p rzez Wy- społecznych, dawnej i w.:.pó:c;:esnej .. 
gdy opuściłem Związek Radziec- dział O~wioty Cenlrolnego Komiteru literotury i historii żydów. 
ki. mogły zajść takie zmiany'' . żydów w Polsce. Wyk:odowcomi seminarium są hi-

Mówca opowiedział zebranym o . stor1cy, pedagodzy i pisarze zydow-
n owych , p1ęl~nych doma·ch, wybu Przew,od!11czqcy CK?wP ob. Smo· scy, wśród których znajduią s :ę: S. 
d o wdnych na mlejscu zniszczo· lor ~yg . os1ł. na .otworc1u referat o zna Mark, prof. Rojchbe•g, dr Sford, mgr. 
nych przez Niemców, o dobrej cz~ni u sem :nonu,m! .która nosi cha_r?k Trunk, red. Mirski, S. Ferdmon i inni. 
o rg~. n ' z·a cji pracy i bogatych uro- ter kur!u uzupe. nm :ącego motenoly I Pierwsze wykl®y o problemach 
d>Za iach w kołc1'.ozach ukraifr z l'teroh•ry żydowski;j i historii ży- h:;toricgrcfii żydowskiej wyg tosił re-
1 · h clów w Polsce. dok~or B. Mark. s c e. , o dobrobycie i radosnym 
życ~~ kołchoźników. o .sj.eci insty 
tUCJI społecznych. obe,imujący h 
wszystkie s ieroty, chorych i star· 
ców. 

W zakończeniu ob. Brykh•Jlc 
podzielił s ię swymi wrażeniami z 
pobytu w Kijowie, z rozmów z 

Konferencja Dolnośląskich 
Inst~tucji Kulturalno_.Oświato"'ycb 

WROCtAW (tAP). Z inicjatywy $1ąsku w dzied t .1ie kultury i oświoi, 
woiewódz!dej Rody Narodowej we oraz wskazał no przygotowania do 
Wroc!awiu odbyła się dwudniowa Pierwszego Zjazdu Krajowego TowtJ 
konferencio dolno&fąd:ich instytuqi rzystwo, który .~dbędz1e s:ę w. dniach 

,,,. kulturalno- oświatowych z udziałem 15-go i 16-go października we Wro-
I LlRAELSKO SYRYJSKA. KOMI- p rzedstawicieli Kuratorium Szkolnego, c!awiu. 

SJ'A ZA Wn:.szn NIA ERONI Zwiqzk6w Zawodowych, .żydowskie· Sprawozdanie z d;:iałalności i do-
USTALA S'\VE AGENDY. go Towarzystwo Kultury, Dolnośląs- robku Dolnośltiskiego Teatru żydow­

skiego Teatru żydowskiego, literatów, skiego złożył ob. Szofer. 
TEL-A W IW (ŻA T). Izra.elsko 

S.vrr j<;.ka Komisja ta wieszEmia 
bron i zebra I.a się w ubiegłym ty• 
g-0,:hiu w budynku urzędu cel 
n eg-o· opodal mostu B.not Ja.a.­
kaw. v.r rozmowach ucz.estuiczył 
gene!'a.ł William Riley t pulkow 
nik Mas ze Dajatfl. Omawiano 
procedurę przyszłych pertrak­
ta.cji. Spotka.nie trw.a<lo cztery 

artvstów, i plastyków. Uczestnicy konferencji powzięli sze-
Przedstowiciel żydowskiego Towo- reg uchwał, zmierzających do dol­

rzystwo Kultury ob. lent poinformo· szej rozbudowy i podniesienia 11a 
wał uczestników konferencji o osiągnię lwyżst.y poziom procy kulturalno-o­
d ach ludności żydowskiej no Dolnym świolowej. 

Postępowa młelłzież amerykańska 
pomaga w odbudowie Warszawy 

godziny. WARSZAWA (ŻAP). Wśród 
Najhliższe posiedzenie Komi- międzynarodowych brygad mło· 

ąji odbędzie się w Rooz Pina. dzie2:owych, które bawią obecnie 
Zgodni·,.. z t . . w Polsce i wzięły ostatnio udzi.ał 

"' pos ainow1emem u- w ptdcach przy otlbudowie War· 
mowy o zaw ieszeniu broni zo szawy, znajduje się również bry­
't.ala .przeprowadzona ewakua- gada młodzieży z Ameryki. U­
C}a re1 on u Tel Haizet w pobli- cz·e ~ „ •. :.:v bry~.~d /_, roz 
żu granicy Syrii. ma!tych miast Stanów Zje<lnoczo-
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Pa vternsiarze z Placu Trzec·h. Krzyży 
(Dokończenie ze str. 4) 

Miosto, gdzie na poddaszu jedne~o ry przyjechał ze wsi, bo jego matko 
z domó·N mieszkało wspomniona umarła. Dało Bolusiowi kawa ~ek czar 
wdowo. Otwarły się drzwi. Z pochy nego chleba i kozo/a s :ę bawić ie 
lanych ścian małego pokoiku zwisa- swymi dziećmi. 
io po '. ęczyna. W kącie no ziemi bo- Moly patrzał nQ Józio, nie chdal 
wi to slę kilkoro malych dzieci. Wszysl Igo wypu~cić, bkigalnym g 1osikiem 
kie ob:;!:ocztlY przybyszów. Gospo- prosił, aby do niego jutro klcś przy­
dyni była już uprzedzona o przyjściu. szedł Józio us:Jokoił d ir. iecioka jak 
Józio poro.zmawiał z nią kilko słów. mógl, wręczył gospodyni umówioną 
„Kto to"? - pvtaty dzieci. Matko wy sumę i razem z Kacperskim opuści 
tlumacxvla im. ie to ich kuzynek. któ mieszkanie. (D. c. n.) 

nych i ndleżą do postępowych 
organizacji młodzieżowych. 

Dnia 6 sierpnia br. odwiedzili 
oni Wydział Młodzieżowy Cen· 
tralnego Komitetu Żydów w Pol­
sce Kierownik Wydziału ot>. 
Kwaterko, poinformowdł · gości o 
sytuacji młodzieży żydowskiej w 
Polsce. Wywody mówcy wysłu· 
chane zostały z uwagą i wywołały 
wielkie :zainteresowanie słuchd ­
czy. Następnie młodzież zwie<lzi­
Ła muzeum martyrologii przy ży­
dowskim Instytucie Historycznym. 

Dnia 7 sierpnia br. przedstawt­
ciele postępowej młodzieży z 
USA, - wraz z wszystkimi brygąda 
roi międzynarodowymi, wyjecha 
li w teren , gdzie zaznajom i ą się 
z osiągnięcidmi Pol ski Ludowej 
i wys tępować będą na zebraniach 
i wiecach młodzieży polskiej 

Z Polski udadzą się oni do fin· 
d<tp e.o:;ztu na M1ę<lzynarodowy Fe 
stival Młodzieżv Demokratycznei. 

zosta1e wyznaczony przez z.. O. S. Na wezwanie partyzantów, by 
no dowódcę tamtejszej orgo:1:zocj i uda! ! i ę do losu, od p?w.lado cd.~ 1.0-
bojowej. Rozwija gorą::zkową dzio- wn'e. ~J ;e c:: hc-e ratowa c s : ę w czm1e, 
: alność: pisze odezwy wzywająca do gdy inni g :ną - n: e eh:; . '?Pu~c! ć 
oporu, organizuje produkC:ę grana- getto bia !ostcc!<iego, dopok1 istnieją 
tów, . przygotowuje getto do wal ki tam żydz i. Zginą ł po upadku po'.'."sto 
zbrojnej z okupantem. nio, wcd:t:g w'orog:id;iych reloc11 -

5 lutego l943 uprzedza ludność ży śm:e r:'ą samc ::i ó;czą. 
dow~ l:ą o mo '. ącej s '.ę rozpocząć „ak W getcie pisał dzlennilc i ~ isty .. sla 
ci_i" . . P? „oi,~ji" no, nowo orgonizuie now:ą:e b;ncenne źródło d·a h1.st?­
~ : qt~1 1 .urabia 8-~s,owę ~oralną ~Io ryko walki i za g !ody żydostwa b:o .o 
a :r:;ezv zy.dow.sk1e1. Wespo!. z D?nie- s!ockiego. 

wnictwo ,,Antyfaszystowskiego Bloku Po śm:erci został odznaczony Krzy 
Iem Moszkowiczem obe1mu1e k·ero· 1 
Bojowego". ±em Grunwaldu !li klasy. 

Elijah.u 
„.W grudniu 1941 roku przybywu 

wraz z towarzyszami do Warszawy. 
Następnie w;·c ca do Wilno i iest 
czynny w Zjednoczone j O rganizacji 
Porlyzon::kiej. Potem udoje się do Bia 
{egostoku, gdzie organizuie grupy 
bojowe. Tworzy piątki i szkoli je. 
Jest jednym z przywódców ruchu 
zbrojnego ho tym terenie. Zawsze P ·~ 
len odwagi, energii, prostoty, - wsz~­
dzie obecny i lekcewa żący niebezp!e 
czeństwo. 

Pod koniec 1~ '. l r. znów wraca do 
Wilno. Sk'.odo tu sprawozdanie z pro 
cy swej no terenie białostockim, w 
którym zno '.dowoło się wówczas 60 
tys :ęcy żydów. Getto bio!ostockie by 
'o dla N :emców ważne pod wzg l ę­
dem gospodarczym i z tego powodu 
c:tuli s•ę ż~rdzi bialostoccy nieee pe­
wnielsi. 

Dr. SZYMON DATŃER 

Q ~- ~ ·""€'! o O .s.. .i~1.;.··)d~ 
Po pewnym c::o :;;e wraca d:> Białe 

gosi·oku. Gdy wybur. h:y. pierwsi:~ wal 
ki 5 lutego 1943 r. znc1dował s1q Bo 
ro \:s wraz ze swoią grupą no ul. 
Smol nej. Zaproponowano mu przedo 
stenie s : ę wraz z grupą na teren fa· 
bryk, gdzie rcbotn!cy byli zobe~p: ~­
czeni przed a kcją. Edek odmov11!. 
Grupo jego, ukryta w dwóch bun­
krach, zobiio w wolce 8 Niemców. 

Po wyczerpaniu s '. ę amunicji wpa· 
d la w ręce Nier.i ców. Wydano ich 
do Treblinki. W drodze chciano mu 
pomóc w ucieczce. Odmówił, twkr·. 
dzą :: , że obow:ą:r.kiem jego jest po· 
zostać z grupq. Jeden z towarzyszy 
- G ó!d al'a - wyskoczył z wcgonti. 
Przynió;f ze sobą ostatnie s!owa 
Elij ahu: „Powiedz l·oworzyszom, bt 
kor.tym:owali walkę". 

I Akty oporu 'Ił czas~e 
Od redakcji: Podobnie jak r:o- „Boha·ien:y" germańscy ostrzeliwuią 

wstanie kwietn iowe w getcie war- schron z proni maszynowej i przeko· 
szewskim miało swój prolog w nowszy się, że ob!ę:i:e ni nie moją ka 
zbrojnym oporze w czas ie akcji sty rabinów, szturmu ją strych i zmuzzolą 
czniowe j, tak i walki sierpniowe w obrońców do wyjśc:o na u!icę. Tam 
getcie bio tostockim -mo ją swo je he us tawiolą ich w szereg pod murem, 
ro iczne p reludium w postaci indy- po przeprowadzeniu grunl·ownej re· 
widuo lnych i g . upowych aktów o- wizji. Ro7.poc:z:yna s '. ę król~ ie ~ledz· 
oo ro, które miały miejsce w tzasie" two: „Kto to zrobił"~ . P:erwszy , w 
akcji wy.s l ed l eńcżej w Białymstoku szeregu, starszy tkacz zac;ska jedy· 
od 5 do 12 lutegó' 1943. Niektóre z nie wargi. Poda str:z:al; podobnie za 
tych aktów rozegrały się iuż poza chowuje się kulawy Sz~crnfeld. Trzeci 
terenem getta, w drodze no zagła z koiei wskm:uje no zabitego Sztern­
dą, o nawat na teren ie obozu faldo: „Ten Jo uczy:i i/'. Op ;·owcy za 
śm ie rc i w Trebl in ce. W pracy dra dowoln1oią się dwie ma ofiarami i p•o 
Szymona Da tnerc;i pt. „Walko i za wadzą pozostaych z podnles:on)'mi 
głoda białostocki ego getta" znaj· rę'wmi no punkt zborny, (tom spęd r.o 
dujemy opis tych aktów, który ~i- no wszystkich schwytanych), przy ro 
nieiszym zamieszczamy. gu ulicy Ku?ieckiei i Jurowieckiej, 
Przy ulicy Kupieckiej 29 oblewa le- ;Jrzed wlelką fabryką krow;ecką Ju-

chak Ma~med witriolem grupę ese- denrotu. Stąd partiami- po kilkaset 
><?wców, jednego z nich oślep i a, dru ludzi - uli cą Fabryczną, Placem 
g1 poparzony strzela w zamieszaniu Wolno~ ci, ul. Sienkiewicza idą trans 
do swego towarzysza i kładzie go porty skazańców no dworzec poles­
:rupem. Mołmed korzysta z popto· ki; tom loduje s ię ich do wagonów i 
chu i ucieb. Rozwścieczeni Niem::y odprawia do Treblinki. Na dworcu 
wyprowadzo1ą stu ludzi, mężczyzn, poleskim, · korzystając z chwl!owej 
kobiety i dzieci z sąsiednich domów nieuwagi SS-owców, wdrapuje s'q 
i rozstrzeliwują w ogrodzle Progero. Abroszko, melalowiec z Warszawy, 
Przestrzego{ ą, że jeśli sprawco nie . no dach wagonu i wyg!oszo kró1kie„ 
zg!osi s1ę w ciągu na jbliższych sze- p łomienne przemówien ie: no rę ·( \J 
ściu godzin, to rozstrzelają jeszcze :r:zymo swe kilkumies i ę:zne dzieci(':>. 
~ięć tys ięcy osób. Matmed zg '.osza Skamieniali ze zg l'ozy skazańcy w 
się dobrowolnie, zostaje storturowo- wagonach o raz nielicz ni Polacy w od 
ny: i powieszony w bromie domu przy doli s!uchaj q notchn:onych s!6w o 
uliey Kupieckiej. Przed egzekucją zdą zwyc :ęs'.wie nad potworem n i emi~c­
żył jeszcze wygłosić p tomienną m9 kim w S~alingradzie, o zbliżają: !j 
w~ę, oskorż·a 'ącą Niemców i zooowie :;1 ę nieuchronnie klę :;ce tchórzów nie 
dział' im rych'.ą klęskę i pomstę: Przy mieckich, zdolny::h odnieść zwyc · ę­
tejże Kup:eóiej oblewa rodzino Ku· stwa jedynie nad bezbronnymi. jAy 
riońskich Niemców wrzątkiem i ginie idziemy no śmier ć, ole ci póidq 
wkrótce z rę~i oprawców. Przy Cie- wkró rce zu parni" - zakończył wsi<::i 
o!ej obrzuca Frydo Feld i Bluma zu jąc no nadchodzących siepaczy. 
laks N :;;mców granatami ręcznymi. Wraz z nlemow!ęciem padł p rzeszyly 
Bchaterskie dziewczęta giną tuż po ku lami. 
zamachu. Przy l!I. Smolnej grupa z!o Rzeź lutowa, zwana „pierwszą ok· 
żono z dwudziestu kilku młodych cią", trwafa tydzień (od 5 do 12 lute 
chlopców pod dowództwem Edka Bo go) i poch ~onę :a 15.000 efor, w ty:n 
raksa, instruktora wojskowego Hoszo ?..OOO zabitych no miejscu. Epilog re­
meru, stowi!o krótki lecz gwo!towny go krwawego tygodnia rozegrał s'.ę 
opór Niemcom i pon iosło ciężkie pod os/owioną „p'ętnostką" {siedz.i­
straty. Uciekinierzy z pociągów bo gestapo przy ulicy Sienkiewicza), 
śmierci d -. TrebliPki c powiodali w gdzie 14 m·~odocio:iych z papieron. i 
getcie o buncie skazańców w wago aryjskimi zosto :o u i ę·rych podczas ;;1k 
nie kolejowym, u wrót obozu śm ier- cji. Mimo tortur, nie wydali oni o,i 
ci - ł:I buncie, któremu przewodżił ·orgoni:z:oc ji, oni Polaków, którzy ;m 
Boraks. Zg inął wrox z towarzyszami te papiery wyrob:li. Sami gestopow· 
w walce, nite doiąc m~ zapędzić do cy ·opowiodoli swym „przyjocio1om" 
,,f.:ripieliska". z O rd nungsdienstu o bohate rskiej H~ 

Przy ulicy Chmielnej 19 zoboryka ni Lewin z Warszawy. Pluto c m1 
d owolo się 17 ludzi na ' strychu. swym oprawcom · w twarz i nieus rr..i· 
Ośmiu ch!opców i dziewięć dziew- szenie wyraż"lo im swą wzga~dę i 
cr.ąt, wśród nich Lolek Minc, Zolo nienawiś ć. Zgin ęli vhz.yscy. 
Dworecki, Srolik Szternfeld, Abrosza 
Gerszuni, Rachelo Rozensztein i inni 
„uzbro!eni" w witriol i siekiery - po 
~tanowili nie dać się wziąć żywcem. 
Przy pomocy żydowskich policjantów 
wykr.ywoią Ni~mcy schron. Obrońcy 
µrze;r. otwór w poddaszu rzucają no 
nich butelki z witriolem oraz ciskaią 
top„ror.ii. o ,,.•róch Niemców zostaje 
ronionych, oprawcy wycofują się. 
Rozpoczyna s i ę regularne obleienie. 
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~! r.I~ ."'ó ZN ANEGO E UMORY­
STY żYDTVSKIEGO JOSEFA 

TUNKELERA 
N OWY JORK. (żAT) W wicku 

!at 68 zmarł na atak Eerca pOf.1.! ­
larny humory::tn żydowrki Jc.·r f 
Tunkel, znany pod psc1:c1cr1ime n 
uDer Tunkeler" . 



Ctr . 8 

Vł KILKU WIERSZACH 
Dyrektor departamentu Izrael 

skiego MSZ dla Europy wschod­
n iej Eli Aszir wyruszył w podróż 
do krajów Europy wschodniej , ce 
Iem złożen '. a wizyt rządom tych 
państw oraz odw ied;:eni a placó­
w ek dyplo:na tyc"n ych b:raela. 

w • * 
- De1ega cja organizacji Hadas­

$a w USA przybyła do Izraela. 
Dyrektor K. K. L. Granowski 
przyj ął delegację w budynku Ke­
r en K ajemet w J erozolimie i wy­
razlł jej członkom podzi ękowanie 
za akcj ę , przeprowadzoną przez 
„Hadassę" na rzecz K. K. L. 

* .• • 
W dn; u 14 bm. rozpoczęła 

obr ady w Jerozol im ie 18-sta kon­
'erencja św i a towego ruchu Mizra 
chi. Utworzono komisję mandato 
wą, złożoną z &-ciu p r zedstaw i­
ci eli Mizra chi i 5-ciu przedstawi­
C!eli Hapoel IIamizrachi. 

Minister spraw wevvnetrznvch 
S3ap!r o wygłosił r eferat na t ema t 
zadali o;:ci.z sytuacji w łonie orga 
niza::ji Mizrachi. 

* • * 
TEL-AWIW (ŻAT) - Izraelski 

sp ::cjal!.sta w :7- walcwni'J m :i.lani 
prof. G. Mor będzie pierwszym 
oficjalnym gc:k · em żyd0wsk 'm 
Erriptu, w charakt erze delegata na 
Konferencję Z<:ro·Nia, któr a od 
będzie się w bie:i. ącym miesiącu 
w Aleksa:-tdrh. 
IAMMl?#ftWH • aur M 

DR. SN F. H o „r u;y".TACH'' 
AMERYKAŃSKICH 

·„Al H:im iszmar" z:amieszcz:a arty­
ku ł dr Sneh o fali licznych wizyt „tu 
rys:ów", przedstawicieli różnych in­
stytucji amerykańskich . A•;tor słwie f­
dza m. in . „pa:islwo Izrael sta ~o $!El 

celem wie l kieąo ataku pro pa gando­
wego imperia lizmu amerykańskiego ... 
Wszyst ~ie czynniki izraelskie rządo­
we i. sp?łeczne, które ulegają wp:y­
"'fOWI te1 propagandy, pomaga ią po 
htycznym celom imperia liz mu a mery­
kańskieqo... O ficjal ne stanow:s'<0 
kne l")'.ki w sprawie uch odźców, w 
sprawie ~erozolimy i miejsc św:ętych , 
'!' spr?w:e po'.udnl~wego. Neg ewu 
1est z interesa mi panslwa Iz ra el sprze 
czne". 

SPRA'i'.'A BRYTYJSKI CH RAFINERII 
W HA!FI E. 

TEL AW IW . Wedlvg o pinii obser­
wa t0rów, rząd Izraela posta wi spra 
wę b ryt)•jskich rafi nerii w Haifie na 
~strzu no ża w na jbliżs z~ ·m już cza­
s1 : . Rząd lzrad'l ma zag ro:: i ć Bry­
t~1czykcm ko nfis katą ra fine rii, j eśl i 
n:e zasia ną o ne ca 1kowicie urucho­
mlone w określonym termi nie. Jak 
wiado mo, sprawa raf ine rii w Hai­

fie wlecze s ię ···?: o d d luższego cza­
s~ i wielokrotnie, nieoficialnle zapo­
v11a d c no uruchom ienie ra finerii, co 
miało na stą;l :ć po osiąg n 1ę ~i u poro­
zumie nia z Irakiem. Irak bowiem 
wstrzymał przepływ ropy p rzez ruro­
c:ą g do H:iify wkró tce po wygohię 
c1u mandatu brvtylskiego w Palesty­
nie. W le cie ub . roku rafine ria czyn 
na byla p rz ·n pewien cza s, a nastę;J 
nle zamknięto ją ponown;e. 

ROZLAM \V SZEREGACH 
CHEJRUTU? 

T EL-AW IW (ŻAT} Frakcja 
Cbejrut ogłosiła komunikat za­
prz e r.zający pogloskom o roz 
łami e w swoi r h s ;ie·r egach, 
!który spowodować mia.ł rezy­
~narję d wóch czlonk ó w Komi­
s ji P arl a m en tarn e j z ramien ia 
Chej rutu. Rom unika t oskarż.a 
przeciwników o szer zenie t ych 
p ogłosek w celu s torpedo wan ia 
podróży propaga.ndowej M. Be­
gina po krajach Ame·n -ki ła ­
cifrski ej_ 

Jak mówił n ieboszczyk Tal­
leyra1ncl - zaprzeczenie to naj­
lepsze potwierdzenie„. 

POMOC O NZ DLA UC: HODt:COW 
ARABSKICH 

LA:<E SUCCESS. Urzędu iący sekre­
tarz 9enera!ny O NZ - Price - o­
świaaczyi, ie zebrane dotych czas fun 
dusze pozwo!ą na kontynuowa nie po 
mocy dla uchodźców a ra bs1<ich do 
połowy listopada. „Sprawą ONZ -
powied:.ia l Price - jest powzię:ie de 
cyz:jl co d o d a lszych kroków w tej 
mierze". 

MOSTY - NASZE SŁOWO N r 20 (424)' 

Po wydarzeniach Syrii 
W poprzedn'.m numerze ,;Mostów"' I państw arabskich i wysiał już specjał 

z:am ieśl ill śmy obszerne l:.omentarze nego pos ~a do Bejrutu. Tam jednak 
p rasy fra ncuskie j na temat nowego s'ę o ~<aza '.o, że rząd Libanu postano 
zamach u stanu w Syrii. Z komen .a rLy wił manifes:acyjnie nie og ~aszać ż:J ­
tych wyn:ka niedwuznaczne, że 1) dnej żałoby z oowod:; śm ierci Zaimu 
Zaim był agentem amerykańskim, 2) Z drug iej strony król Abdulla w,ys~al 
że obalili go i rozstrzelali oficerowie pośp ieszn i~ telegram gratulacyjny do 
syryjscy za pod uszczen iem wywiad"'- zamd::howców syryjskich. Stanowis':o 
brytyjskiego, 3) że Francuzi, ch:ąc s ię Ira ku jest o::zywi ście takie same, iak 
odegrać na Wielkiej Btytanii za utra Transjordanii. 
tę Syrii i Libanu w roku 1945, posta- Udzial Anglików w c::i!ej a ferze de 
wili na kartę ameryka i'1 ską i s·ą powa maskuje sta 11 owisko prasy brytyjs kiej. 
żnie zasmuceni z tego powodu. Podczas gdy po majowym zamachu 
Donos i l i śmy już , że rząd eg ipski, stanu w Syrii rozwodzia s '. ę ona s:r.e 

liczący na wygranie Zaima p rzeciw roko na temat s:anowiska Zaima, obe 
blokowi angielskiemu ,w Lidze Arab- cnie pisma brytyjskie udają cakowite 
s:uej,jest poważnie zaniepokojony jego desinte ressement. Nawet prasa bru­
upadkiem. Rząd c gip~ ki pragnie obe kowa dziwnie ła two zrezygnowa·~ a 
cnie wybadnć stanow's!:o pozosta~ych z wykorzys ~ania ta k wdz '. ęcznego te 

matu. Artykuly wstę;>ne poświ ęciły 
sprawie nowego zamachu stanu w 
Syrii jedynie „T:mes" i „Daily Tele­
graph". „Times" niedwuznacznie wy 
róża swoje zadowolenie pisząc, że 
„Za im okazał się zbyt niezręczny i 
zbyt pozba wiony sh upulów". Jego 
rywale - według „Timesa" - są je 
dynie „zbyt bezwzg ! ędni". „Times" nie , 
potrafi również wyrzec s i ę o kazji do 
wsadzenia ~zp i lki Amerykanom, pi­
sząc, iż powode:n upadku Zalma był 
„brak dobrych dora dców". J~szcz-e 
szczer~7.Y jest „Daily Telegraph". Pi 
smo usiluie n~ wstępie udowodnić, że 
nowy zamach stanu był wynikiem 
„rywalizacji osobistych" i pisze dal~j 
bez Żeliadv: „Ca ty epizod wskazuje, 
7.e· nowe w'aclze, które powsta ją ri a 
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U stawa o służbie wojs.kowej 
na lorun1 parlan1en'u 

TE L-AWI\.V, 13.8 (Kol. Isr a el) . -
Minister Obr ony Dn.wid Ben Gur :on 
referowa ł dziś na forum parlamen 
tu proj ekt ustawy o sbżbie \ \'<J.j­

s~owej . Mówca oświadczył : ,,Na 
sza arm'ia winna opanpwf! Ć now o 
czesną technikę na m :are innych 
armi;, winna dysponować dosko 
nałą or:r,a nizacj ą. Nasze wyjątko 
w e położenie geograficzne i hi­
storyczne nakazu je, aby ar m ia na 

sza kultywowała idee pioniersk ie. 
Synteza wykształcenia wojsko,ve­
['O i rolnicze\!o stanow ć b ęd zi e 
dominuj a.c ą cechę naszej armii" . 

Zgodnie z pro je'dem usta wy, 
tylk o· młodzi ludzie, odznaczają­
cy s ' ę szcze_gólnym i ~walorami mo 
raln ym! i intelek tualnym i. bedą 
mogli zaci ą c:n ą ć s ię do stałe j słu ż 
by Cwa Ha gana Leisrael. Mini­
sterstwo Obrony w porozumien; u 

Penetracja U.S.A. na Bliskim Wschodzie 
NOW Y JORK. „New Yo rk Post" d,~ 

nosi, iż, jakkolwie k Stany Zje d noczo­
ne nie zamierza ;ą przyznać s :ę do te 
g o otwa rcie, o g ra niczone tra nsporty 
broni amcrykań:;ki e j będą prawdopo 
dobnie skierowane w'.,r6tce d o paf1stw 
arabskich, m. in. d o Eg!ptu. 

„Daily Compm s" cytuje oświadcze 
nie A-:h'"sona, który powiedział je­
d nemi; z se nato róv1 , że „Arabow,e 
potrzeb u ;ą broni ó :a utrzymania sto­
bllizacji stos'J nków na Bliskim Wscho 
d z: ie". 

Dzienniki amerykańskie powtarzają 
wiadomo ' ć, opublikowaną w kairskim 
plśm :e „Al' M:zri'1, i:e Stany •. Ziedno­
czone rozpoczę'y z państwem lfra el 
rozmowy na t'emat utwo rze nia s,vych 
baz lotn; czych w tym kra ju. 

NOW Y JO::?K. Wed '. ug don 'esień 
„Journal of Cc mmerce", Bank M'ę ·Jzy 
narodowy poda w na jbEższym cza;'~ 
wladomo3ć o udziele niu pożyczki 
Ind iom w wysokości 10 milionów d o 
larów. P~ :'.v czka t·a zużytkowana ma 
być na roz:b udowę sieci komunikacyj 
ne i w lnd:ad, i sta nowi . p ierwszy 
krok w r- rc g ramle pożyczl;owym d!a 
~rajów Bib kiego i Srodkoweqo W scho 
du. Pismo okre~ la wyso '< l) ŚĆ prog ra­
mu pożyczkowego na 100 · m:Honów 
dola ró w, które mają być wydatkowa 
ne w., o kresie na i bliższych 6 m'iesii! i:y, 
?; . sumy te j otrzyma\ą' pożyczki: ·Tur­
cja, Liban, Eg'~l, Per;ia i prawdopo-
dobnie Irak. -

ze sztabem Cw a Hagana i trzema 
min isterstwam i postanowiło opr a 
cować nową tabelę uposażeń d la 
tych żołnierzy . podoficerów i ofi­
cerów, którzy zechcą służyć dodat 
kawo ponad dwa Ja ta. 

P remi er Ben Gurion ośw!ad... 
czył , że s i łv obronne Izraela skła­
dać się będą z czterech elemen­
tów: 

l) St:iłe siły obronne, poch o­
dzące z zaciągu ochotniczego, do­
konywane.'!.o n a podstawie umo­
wy pom;ędzv państwem a człon­
kami si ł zbrojnych na w zór 
umów, zawieranych pr zez pań­
stwo z innymi pracown\k ami pań 
'>h'.'Owymi. Si łv te stanow i ą rdzeń 
systemu obroYinego państwa na 
wynar ek wro.~ie i agresji. 

2) Rekruci . odbywający służbę 
wojskową. w myśl proponowanej 
ustawy, które.i projek t b ierze pod 
uwaqę młodzież w wieku od 18 
do 26 lat. 

3) Rezerwa. obejmująca osoby 
do lat 49 . k tóre r ok r oczn ie po­
w0ływane będą na ćwiczenia. 

4) Osiedla roln icze, które przy 
gotowane zpstan ą dn efektyivne.i 
obrony w chwil ach potneb y. 

Dyskusja nao projektem ustą­
wy r ozpoczn\e si ę na jutr zejszym 
ooc:ied7eniu . 

w I e e 

sw1ec1e arabskim 
IRAK ZADOW OLONY Z ·PRZEM!AN 

W RZĄDZIE EG IPSKIM. 
TEL A\VIW. 
Doniesien'a z Ba gdadu ws!(azują 

na zadowolenie ' irackich kó ł rządo­
wych ze stworzen;a nowego rządu 
koalicyjneg o w E3 ipcie pod przewo­
dnictwem Siny Paszy. Bagdad jest 
szczególnie zadowolony z powodu 
obecności w koa!icji wafdvstów. We 
d ;ug opinii kó! pol itycznych lrc:k czy 
ni pewne staran ia, aby zlagodzić !(on 
flikt z blokiem eg ip~ko-syry jsk im idąc 
po linii dyplomacji brytyjskiej. 

LIBAN PRZESlADUJE D7-I AtACZY 
LEWICOWYCH 

LIBAN. Wla-:lz e libańsk i e zamknę'y 
ostatnio klub kulturalny „Umar 11-:=a 
churi" pod pretekstem, że prowadzi 
on dz ia ~a l no5ć komun istycz ną. 

CIĘŻKA SYTUACJA 
GOSPODARCZA .IRĄNU 

MOSKWA (PAP) - Kor espon 
dent agencji TASS cytu je wypo 
wiedzi .prasy i rańsk , ej, świadczą 
ce o ciężk i ej i ustawicznie pogar 
szaj ące j się sytuacj i gospodar ­
czej I r anu. 

W tych dniach dziennik tehe-

dżanu Irańskiego zaopatrzenie lu 
dności pogorszyło s ię do t ego sto 
pn ia, i ż doszło do zaburzeń. w 
szeregu mi ejscowośc i władze wy 
słały przeciwko ludności, doma­
gającej się poprawy aprowizacji, 
oddzi ały policyjne, k tóre prze pro 
*adziły l ;czne arsztowania. 
Pra~a stwierdza , iż na tym t le 

cor az bardziej wzrasta n iezado­
wolenie z poli tyki obecnego rzą­
du irańskiego. 

* • * LAKE sn;CESS. Um;dują cy obec 
n ie med ' at or N arodów Zjed nocut• n.v~ h 
w P a.les t:rn ·e dr Bunche, oświadc l vł, 
że „wye-0 fa.nie obserwatorów Nar-0dów 
Zjedn<Jczonych z Palestyn y m:1,gło by 
m i eć powa.żny w'{lływ na. wy kony wa· 
ni e posta n ow ień zawies1-e nia bron i, z.n 
wa rtych przez I zrn ela. z państwam i 
arabsk imi''. 

Na pop arcie ~wo jej tezy Bunche wy 
m'.en i ł 7 art. układ u o zawieszeni u 
br.Jni m i ędzy I zra elem a Syri ą. , któ ry 
przewidu je, że 5ty czło nek komi:; ji po 
win.ien być wyznaczony przez media· 
to ra ONZ. 

(sk) Do portu w Haifie przy były ła­
dunki części maszynowych dJa rafinerii 
w t ym mieści e . W edług dobrze poin_ 
formo wanych źródeł, r ząd bry tyj ski 
będzi e dą żył do uruchomienia ni eczyn­
nej od dłuższego c=nsu rafineri i 1a 

wszPJk:i. cenę. Zdaniem tych źr ó ..J. cł , 
rząd ira ck i, k tórego wła sności ą. jest 
ruroci ąg z K irkuku, będzi e usiło wał 
wyzy~k ać tę sy tua c,ję Rrytyj czyk ów i 
z iun si~ ieh do udzielenia pożycz ki w 
zami a n na. ponown e uruchomieni e ru· 
rociągu . Według tych samy ch źródeł, 
nalei;y się równ i e ż spod zi ewać powi9k­
<ze nia koszt em około 20 tysi ęcy szter_ 
lin gów produkcji ga zolin y prZ(' Z Bry­
tyj czyków w Haifi e. 

AMBASADOR STANOW ZJED­
NOCZONYCH WYJEC::HAL 

Z IRAELA 

TEL-AWIW (ŻAT) - Amba­
~a dor Stanów Zjednoczonych dr . 
J am es G. Macdonald opuśc ł 
Izrael, udając się samolotem do 
Ameryki na kilkutygodn iowy po 
byt w akacyjny. 

USA CHCĄ BUDOWAć RAFINERIE 
NAHOV/ E W IZRAELU. 

TEL AWIW. Dziennik „Dawa r" za­
przecza wiadomości podanej p rzez 
„Observer" o p!anie wybudowania 
rurociągu z Akaby do Haify. Nato­
miast d ziennik g !osi, iż wiadomości o 
planie budowy wielkich rafin~ rii w 
Izraelu p_rzez amerykańske towarzy­
'twri ha ndlowe· zostalv potwlerdzo ne 

rański ,,B ah tar" ogłosił artykuł 
. wstP,pny. w którym s:wierdził , 
iż na całym obszarze AzerbejdŻ'l 
nu I rafr;kiego panuje głód. a w ... _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ..::_ _ _ _ · _ _ I 
~~~:n~~~!e ~~Y~~a~ieiki~e~:;~~ !mf;';M;s~~A-;~A -R~;;;~~~ 
sy zboża , obecnie ludność żywi (P I - .::- · ff · ff I ) 
s~ę trawą. oo ef ~1on• a.szon1er• oco r 

Dzienn;k „Mellato Iran" k omu łódź, Narutowicza Nr 25 Tel. 1200!) 
niku je, iż w lipcu rb tj. już po Zawiadamiamv ii z dniem 1 września br. zostają wzno-
żniwach , jedynie w południowej l wione lek cje JĘ 7.YKA HEBRAJSKIEGO w grutJach dla 
części prowincji Horasan trawą początkując „ ch, średnio zaawansowany ch i zaawansowa-
żywiło s i ę ponad 250 tysięcy o- n"Wch. 
sób. Zapisy przyjmuje i informacji udzielą sek r'łltariat partii przy ul. Narutowicza 

P ismo „Ettelaat" stwier dza , iż Nr. 25. front I p itt!to, codzieonie w godzinach 19-21-ei. 
w wielu miejscowościach Ażerb ej -.--..--~-=------..............___. 

Bliskim Wschodzie nie sq jeszcze W 
s~anie zapewn i ć swym krajom ta kiego 
stopnia stabilizacji, jaki wyni kał z da 
wnych wp tyw~w anglo-francus kich. 
Syria na skute k swej sytuacji gecgra 
ficz nej i s ~ynnych ruroci ągów nafto­
wych posiada noważne znacze11ie 
slrateg iczne. W konkluz ji „Daily Tele­
graph" wnioskuje, że „a rmia syryjska 
zdobyla sobie w: ę'<szq nieza leż nośt, 
a opinia publiczna w tym kraju usto 
sunkuje s:ę zapewn e bardz iej przy· 
chvlnie do sojuszu z Irakiem i Tra ns 
jordan:ą". 

„Daily Harold" za mieszcza tylk~ 
korespondenc ję z Bliskiego Ws:.hcdu, 
w której g losi, że „należy wskazat, 
iż puikownik Za im udz i el i ł poz:wole­
n:a na budowę rurociągu w Syrii 
America n O :t Com pany. Do tego cza 
su b udowa b/a wstrzymana ze 
wzg!ędu na antyame')'kańskie nostro 
·e, domin ujące wśród ludnoś ci Syrii. 
Na l('!ży więc wyczeki vać, czy nowi 
w'adcy orlwo iaią decyzię Zaima. W 
grę wchodzą wielk:e sumy amer1kań 
ski ~!ło kapitału i wie lkie strum:enle 
nafty ... " 

Foreign o :fice ud".fo sta now1sko 
wyczekujące, od rac:::aią: S::'lrawę u­
zna nia now e:go r~ądu aż do „w: ·\oś 
nienia sytua cji w Syrii" . 
ne. 

):'EL-AWIW, (Kol Israel). Na 
skutek przewrotu dokonane.~0 w 
Svr ii k0m '1'ia po'. ;•} -:.7.'l:J. V~i A­
rabsk iej odroczyła swe obrady, 
wyznaczone uprzednio n a d7. i<:ń 
20 sierpnia w Aleksandrii. 

Min' ster spr :i.w :>:'"r.anicznvcn 
Francji Sch uman oświadczył dziś 
w Paryż u. ż e „woli powstrzvmać 
s i ę od k omentowan ;a 0statn ich 
wypad1ców w Syr ii'' . Min Schu­
man dod a ł. 7,,. .:oolityka F r 'l ncji 
na ter enie BlLski e~o Wschodu 
jest polityką pokoju". 

R rncznik h>:ytv isk:ego Forei~n 
Off ce oświadczył. że rząd jee-o, 
zanim powe7.rni e d er.vzję uzn;i ni a 
nowe«o rządu syryi~kiego, nara­
dzi się z r za dam i Transjor danii , 
Iraku i E,g-ip tu . 111.'n ister s praw 
zagrank.m vch Eąin t u stwi er rl iił'; 
że ostatnie wyoadl{i- w Syrii 1'ą 
wewnętrzną sprawą te~o µań­
stwa". 

Nowy rząd syr y jski nakazał zam 
kn ; ęcie ,gran~cy syryjsko-tureck;ej 
oraz przer wanie knmunikacji t e­
lefonicznej z Turc j ą . T rans.io.n­
dań i;ki minister soraw za~ranic:>:­
nych podał do wiadomości . że o­
trzymał od now2;0 rządu svry j­
sk iego deneszę , utrzym aną w pr zy 
iaznvm ton 'e. M;nister odp0w\e­
dzial depeszą , w której prze1oza ł 
wyr azy sympatii nowemu wła c>~y 
Syr ii. 

Przywódca grupy wo jskowych, 
kt"--zv dokonali v1m:.ł.r )i · 1 s t2u'1, 
-r.lk. H innawi przviął d z' ~ na F 'l· 
dienc.ii posła Ar abH S - ·.-luis;j ,_•i. 

Ob. Nowiekiego Józefa, Kuśni erza 1,a· 

mieszkalego w czn5ie wojny w Su!r 'ów· 
ku prosi o adres K lec.zke Jan - War· 
szawa, Wirl ok 8 m . 1!). 

„Futro perskie z cał ych skór bardzo 
ładne okazyjnie do sp rzedania. Zi;lo­
szeni a, Kraków ul. Wrzesińska 11 - 7". 

Dr PRUSAK - choroby nerwoll'e, 

wwowi.ł przyjęcia: Łódź, ul. Południ o­

wa 23. 

Dr EUGEJ'\IUSZ KONSTANTIN ~ 

choroby serca i wewn. juk w latach ubie 

głych : Polanica-Zdrój, ul. Parkowa 7. 
obok apteki. 

LECZ. ZĘBóW, oraz nowoczesna 
pra c:own ia zębów sztucznych, Łódź, 

ul. Piotrkowska 8. 

Dr ~!E I CH '.::R specja lista : weneryczne, 
skó rM e, p '.ciowe (zaburzenia), Łódź, 
ul . Polu&.i iowa 26, godz. 2-6. 

Cennik ogłos zeń : drobne po 30 z.1 za wyraz (mi nim um 300 zll ,Og łuszenie wymiarowe (za 1 mm szerokość 1 szpalty) w miejscu przeznaczonym na ogło~zenia po zł 60. - W tekście 
z:l !JO . - Ogłoszenia zamie jscowe uwzględn;a mv oo li przedn im nrzek azan: u n a leżności na nasze konto PKO Nr 4560. Prosimy zaznaczyć na odwrocie przekazu. że suma przesłana jest 

Adres redakcji: Łódź, ul. J aracza 4, tel. 122- 60. Adres ad ministracji: Łódź, ut. Kil ińskiego 49, tel. 115-16. Skrzynka pocztowa 69. Konto PKO 4560. 
PrPn11merata mie&! ecm a wraz z opła tą pocztowa - 150 zł. Druk. R S. W. „Prasa", Lódź, ul. Żw'..rki 17.Reda.iruie koleidum. D 04915 

• 


